Nr. 118. 


Wychodzi w dni powszadnie 
s godzinie 8 po południu z datą dnie 
następnego. 


Prenumerat« z przesyłką pacrlową wynosi 
w kraju i Austryi miesięcz. 2k 20h 
w Niemczech . . . . . p= 
w innych Państwach . . 4 „ — , 
Za zmianę adresu dopłaca się 40 , 
Opinię należy uiścić równocześnie s żąda 

niem zmiany adrexa 
Prenumerata wo Lwcxie miesięcznie 2 k 


Bumar xcżziuje we Lwowie . . 8h 
Ra prowinoył „, . . i « » i 
Neuere z pwerzaczich dni po 20 d. 

Wazolkio DOWIESZINNIA PRYWATRW 
. , Glubzoh, wsselash, maboksů- 
stwacok baiopnysk, pegizebnsh, opisy nont 
fGebaw prywatzych reklamy dla balów, 
edezytów i konsertów, sbiur składek, de- 
niesienia o zgubach, pmalezionych przed- 
miotach i t, å. pe 1 k. od wierska. 
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WEŁGSZENIA I PRZENPŁATĘ MEJANA 
Przyjmuje wyżycanie : 
tjsncya dziswatków Sokołowskiego w Lviv 
Passi WMansmama 1, ©, 
Ceny ogłoszeń: 
Zwyczajna ogłoszenia na czwarta! 
stronicył 
wiersz petitowy albo jego miejsce 30 b. 
W drobaych ogłeszeniach: 
Wustym petitem za każde słowo 4 
słustym garmondem „ n»n. kh 
koreBp. prywatne A u BA 
Nadosłane na trzecidl atrontav 


Sętonzaniu wiszuń stbę 
mi PA Rey 
z boi diwy T E 
Ogłoszenia na czeln numoru 
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Jutro: p 


ti | Symeona 


św. Dezyderynsza 
g | Mokija 


Wniebowst, 


- Czas odnowić przedpłatę | 


Prenumerata wynosi : 
Miesięcznie 2 K. 20 h, 
Kwartalnie 6 60 , 
Pólrocznie 18 „ 20 , 

Rocznie 26 , 40, 
Za zmianę adresu dopłaca się 40 
halerzy. 
Adminuistracya „Przegląda. 


Ustalenie długości pracy. 


Rząd austryacki przedstawił Radzie pań- 
stwa projekt natawy o maksymalnej dziewię- 
cio-godzinnej pracy w kopainiach węgla, spel- 
niając w ten sposób przyrzeczenie, dane pod- 
ozas ostatniego strejku węglarzy. W sobotę 
komisy sooyalno-polityczne odbyła nad tym 
projektem krótką naradę, poczem referat po- 
wierzyła p. Kolischerowi. Wiadomo, że właś- 
ciciele kopalń nie chcieli przystać na zmniej- 
szenie godzin pracy i na tym punkoie rozbiły 
się zarówno ieh układy z robotnikami, jak i 
usiłowania komitetów pojednawczych, a eztrejk 
się skończył po zapewnieniu przedstawioieli 
rządu, że minieterynm zajmie się tą sprawą, 
głównie jednak dlatego, iż robotnicy, wyezer- 

wszy swą sztrejkową kasę, musieli kapitu- 
ować, a więc bardzo chętnie przyjęli zape- 
wnienie rządowe. Ministeryum, wywiązująo 
się z danego słowa, zastosowało się w swym 
projekcie śnikle do %yozenia robotników, a 
opozycyę właścieieli kopalń uwzględniło jeno 
o tyle, że projekt pozwala w wyjątkowych 
razach, uznanych za takie przez władze gór- 
nicze w porozumieniu z politycznemi, praco- 
wać dłużej, jednakże nie dłużej, niż praco- 
wano dotąd. W takich wypadkach sprawa 
będzie najpierw się ważyła między wiaści- 
eielami a robotnikami, następnie w drugiej 
instancyi między starostwem górniczem a po- 
litycznem i wreszcie — w ministeryum rol- 
nictwa. Droga tedy bardo długa i rychło ona 
się wybrukuje stosami aktów, e ponieważ sama 
terażniejsza ustawa jest napisana jukby za 
dyktandem ze sfery robotniczej, przeto latwo 
z góry przewidzieć, jak w każdym wyjątko- 
wym wypadku rozstrzygnie ministeryum. Wla- 
ściwie insozej być ris mogło. Przeciwko nor- 
mowaniu przez prawodawstwo długości pracy 
w prywatnyrk przedsiębiorstwach przemawiają 
tylko względy -społerzne. Oczywiście, ustawy 
nietylko mogą, ale powinny zakazywró nad- 
miernego wyzyskiwania sił ludzkich; wszystko, 
co już się staja dręczeniem, niewolą, musi być 
tępione. Ale skoro sam projekt ustawy rządo- 
wej przyznaje, że tochniozne urządzenie ko: 
pald, głębokość ich, względy ekonomiczne, i 
inne lokalne okoliczności mcgą być takie, iż 
trzeba praoowaó dziesięć, a nawet dwanaście 
odzin — i to wedle projektu stanowi „wy- 
jątkows wypadki“ — to tak długa praca wi- 
docznie się nie uważa za nadmierną, dręczącą 
i czyniącą z obywatela niewolnika. Zakazy 
w tych granicach jaż są krępowaniem woli, 
naruszeniem prawa człowieka do pracowania 
tyle, ile mu się choe. My oczywiłcie nie mamy 
mio przeciwko życzeniem robotników co do 
liczby godzin przoy, utrzymujemy tylko, że 
xe względów zasadniczych państwo nie ma 
prawa ustanawiać obowiązkowej normy pracy 
znacznie mniejszej od tej, któraby już była 
nadużyciem, niegodziwym wyzyskiem i udrę- 
czeniem. Ale, jakeśmy rzekli, inaczej być nie 
mogło, ponieważ urzędnicze ministeryum wie- 
oej z natury rzeczy dba o łagodzenie wWszel- 
kich drażliwości. jakie wytwarza bieżące By- 
cie, niż o względy społeczne, ani o to, jak się 
podobna ustawa odbije na przyszłości. Niezą- 
wodnie, dziewięciogodzinny dzień pracy nie- 
długo pozostanie przywilejem węglarzy ; równo- 
uprawnienia z nimi pod tym względem nieba- 
wem zażądsją wszystkie inne kategorye robo- 
tników i naturalnie stanie się zadość ich ży- 
ozeniu. =. 

Inaczej jednocześnie postąpiono w Bawa: 
ryi Tam sooyaliści zażądali ośmiogodzinnej 
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KALKSTEIN 


Powieść historyczna z XVII wieku 
(z oyklu „O Tron“) 
prez 


Adama Krechowieckiego. 


(Ciąg dalszy). 

— Tak.. tak | — mówił — wyborny jesteś !.' 
Nie można przecież dozwolić, aby zbyt wzro- 
sla potęga Ludwika, któraby w kcńcu całe 
Niemoy pochłonąć mogla., Wiesz ty co, Wal- 
deck! Ten Ludwik, to jest mądry król.. o, 
mądry! Ale osznkać go można. On myśli, że 
juś Holandyę w kieszeni ma, R to nieprawda, 
Tam wprawdzie katolicy wyciągają ku niemu 
ręce, ale właśnie dlatego nie można dopuścić, 
iśby tryumfowali. Porozbijał wprawdzie Lu- 
dwik traktaty ; odciągnął ku sobie Anglię i 
Szwecyą... Zè mng iakże sojusz zawarł... Ale 
to nie. Wiesz, Waldeck, ja lubię traktaty, bo 
mnie to zabezpiecza, a w danej chwili, oha, 
cha! — mogę uczynić eo mi się podoba... 

Waldeck pomyślał, że zapewne i Ludwik 
francuski nie inaczej rzecz pojmował, zawiera- 
jąc m elektorem sojusz, ale mie rzekł nio. Po- 
ozął poważnie rozwijać cały plan postępowa- 
nia w przyszłej wojnie zaborezej, zamierzonej 
przez Frencyę. Król Ludwik nadto był potę- 
ny, iżby go można było poskromić w zspę- 
dach i wszelkich korzyści w walce tej x Ho- 
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Adres Redakcyi i Administracyi: 

Lwów, ulica Sykstuska l. 45. | 

pracy w kopalniach. Izba deputowanych, w 
której centrum, opierające się na robotnikach, 
decyduje o większości, przyjęła ten projekt, 
rząd zachował się neutralnie, a izba panów od- 
rzuciła projekt na tej podstawie, że wszelkie 
rodzaje pracy niejednakowo są ciężkie, więc 
nie można tworzyć jednej normy jej długości. 
A zatem bawarska izba panów stanęła na 
tem jedynie słusznem stanowisku, że pań- 
stwo może zakazywać tylko nadmiernej pra- 
cy, do której biedaków mogą zmnszać przed- 
siębioroy. 

Zresztą pofolgowanie węglarzom może 
mieć tę dobrą strong, że nieco odwlecze 
chwilę, w której pod ziemią zabrakuie wę- 
gla. Właśnie teraz w Zeitschrift für. Social- 
wissenschaft zamieścił wrocławski profesor ge- 
ologii Frech obliczenia, z których wynika, że 
przy teraźniejszych rozmiarach eksplcatacyi 
we Francyi, Anglii, Saksonii i Ozechach nie 
stanie węgla za lat sto. W ŚBzkooyi jeszoze 
go wystarczy na 200 do 3800-tu lat, jeżeli się 
nie zwiększy eksploatecya, co jednak jest nie- 
prawdopodobne, ponieważ czem mniej będzie 
kopalń, tem pozostałe będą pracowały silniej. 
Wedle Frecha, w Belgli, na Morawii i na 
Szlązku, wystarczy węgle na lat kilkaset, a 
w Królestwie Polskiem na z górą tysiąc lat, 
Leoz wtedy będzie już on przedmiotem zbyt- 
ku, jak teraz drwa w Paryżu. W ogóle zaś 
węgiel będzie stale drożał i dlatego prof. 
Frech przypomina, że trzoba skierować teshni- 
czne usiłowania w tym kierunku, iżby prą: 
dy powietrzne, spadki rzek i fale morskie 
były wyzyskane do wytwarzania elektryczno- 
ści, przekształcanej w ruch, światło i cieplo. 

Sądzimy, że utrudnienia, ozynione wła- 
ścicielom kopalń gwoli coraz większych wyma | 
gań robotników, prędko akierują usiłowania 
techników i przedsiębiorców na drogę, o któ- 
rej mówi prof. Frech. 


Ostatnia twierdza. 


Z trzech stron wdarły się do Transwaalu 
wojska angielskie i niewstrzymanym pędem 
posuwają się na dwa główne miasta: na sto- 
licę polityczną Pretoryę i na stolicę kapitali- 
styczną Johannesburg. Lada dzień jeszcze 
z dwóch stron zacznie się angielski atak: 
z Mafekingu, który się nie poddał, lecz prze- 
ciwnie zgniótł oblegające wojsko boerikie, i z 
Rodesyi, gdzie jenerał Uarrington maszeruje 
na czele pięciu tysięcy legionistów australij- 
skich. W tej krytycznej chwili prezydent 
Krüger zagroził, że dynamitem wysadzi Jo- 
hsnnesburg, co cezywiście zrujnuje angiel- 
skich właścicieli kopalń, ale ponieważ wojna 
stała się dla Anglii sprawą państwową, prze- 
to na interes tych właścicieli już nikt nie 
będzie zważał: jeżeli Johannesburg wyleci 
w powietrze, będą oni zrujnowani, ale Trans- 
waāl nie ocali swej niepodległości. Krüger 
to rozumie, a że poddać się nie chce, więe 
razem Zz Voolksaraadam postanowił przenieść 
cały rząd, skarb, pewną część wojowników 
do Lindenburga i tam się bronić chotby całe 
stulecie. 

Taka walka jest możliwa i dlatego po 
uchwale Voolksraadu oświadczyły najbardziej 
wojownicze londyńskie pisma Times 1 Daily 
Mail, że „po zdobyciu Transwaalu dopiero się 
zacznie okrutna wojua*. Liudenburg — to 
nietylko miasto, ale i kraj. Bozległość jego 
niewielka, wszystkiego 100 kilometrów wzdiuż, 
a 50 wszerz, konfiguracya zaś nadzwyczaj 
oryginalna. Wyobrakmy sobie mokrą zizinę, 
w której wiecznie panuje zabójcza malarya i 
żyje mucha tse tse, ledwo widoczna, a zaszy: 
wająca się ludziom i zwierzętom pod skórę, 
gdzie zakłada swe gniazdo, od cazgo następu: 
je ropienie się i nieuchronna śmierć. Dlatego 
ta nizina jest martwa; nie ma tam ludzi, 
zwierząt, ani ptaków. Po srodku niej wyska- 
kują z ziemii prostopadłe skały, dochodzące do 
2.200 metrów wysokości, pełne wewnątrz ja- 
rów, strumieni i łąk. To właśnie jest Linden- 
burg, nazwane tak od miasteczka tej nazwy, 
zaiożonego po r. 1846-ym. Wszystkie skały 


landyą pozbawić, lecz neleżało działać prze- 
zornie tak, iżby te korzyści o ile można po- 
mniejszyć, do upadku niderlandzkiej rzeszpo- 
spolitej nie drpuśció. a choóby wojnę domową 
w Holandyi wzbudzić przyszio, podźwgnąć ją i 
rządy nad nią powierzy domowi orańskiemu 
w osobie księcia Wilhelma. 

— Młodsieniaszek to jeszcze — mówił elek- 
tor — ale dzielny, niczego się nie ulęknie, a 
sahartowany w twardej życia szkole, zniesie 
wszystko... 

Elektor lubił snub szerokie plany, a 
zawsze w końcu, z tych burz i spodziewanych 
zamieszek widział siobie wychodzącego ze swą 
Brandenburgią na miejsce naczelne. 

Wówczas milknął, grabemi wargami 
mlaskał i uśmiechał się. 

Tymczasem Waldeck, widząc dobre uspo- 
sobienie pana, schodził zwolna z tych szero- 
kich zamiarów na pole spraw bliższych. Przed» 
stawiaó począł, iż teraz wsmystkie siły nale- 
żało skupić w przewidywaniu wielkiej wojny 
europejskiej. Należało przeto unikać zatargów 
z Polską i sprawę Kalksteina uśmierzyć. 


Elektor na samą o Polsce wzmiankę 
kachnął się niecierpliwie i zachmurzył. 
Znowu wWraoass rzekł a 00 ja 
s tem pocznę? — przecież Kalksteina nie 
wydam !... 
— O tem mowy nie ma, ale trzeba ich | 
uśpić... Opaoki oraz natar'zywszy. i 
Fryderyk Wilhelm wębami agrzytaął: | 
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Naczelny Redaktor i Wydawca: 


mają olbrzymie pieczary, które między sobą 
się łączą korytarzami wykutemi przez mu- 
rayńskie plemię Swasi. To właśnie plemię nie 
poddało się ani Anglikom, ani później Boe- 
rom, iecz tworząe republiką, prawie sto lat 
zwycięsko walczyło z „bladolicymi*, niszozyło 
ich wioski, zabierało bydło, wyrzynało nieraz 
wszystkich, zapędzając się często aż pod Pre- 
toryą , odległą stąd e 60 kilometrów. Dróg 
w Lindenburgu dotąd nie ma. Od ostatniej sta- 
oyi kolejowej Selati prowadzi ścieżka przez 
mokrą nizing, a potem trzeba się drapać na 
skały, jak to czynie tyrolsoy strzeloy. Za tą 
pierwszą skałą —  przepaścisty jar, a potem 
znowu skała — i tak ciągle. Wszędzie, wyso- 
ko w granitowych ścianach są okrągłe otwo- 
ry — to okna podziemnych korytarzy i zara- 
zem strzelnice, Tak wygląda ta twierdza, któ- 
rą w r. 1546 Boerowie kupili u Swasich, 
dawszy kacykowi 50 krów i znaczny obszar 
ziemi, a wojownikom — fermy i dobytek. Je- 
żeli się zważy, że na Kaukazie maluczki, ale 
taksamo skalisty Degestan sześćdziesiąt lat 
toczył wojnę z Rosyą i w końcu był zwycią- 
żony tylko przez zdradę, to nie można wątpić, 
że 1 Boerem w Lindenburgu to samo się uda. 
Zgromadzili oni tam olbrzymie zapasy ży: 
wności i amunicyi, pieczary napełnili owsem 
i sianem, krów, Owiec i drobiu dostarezono 
z eałego kraju. Więc oi, którzy zasiądą w tej 
twierdzy, oprą się Anglikom, jak Osarnogóra 
oparła się potędze Osmanów, i w kołiou mogą 
podyktować Brytanii waruaki pokoju. 
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Pośrednictwo. — Kongres dobroczynności. 

Piszą nam z Wiednia, 21 maja: 

„Pop swoje m ogart swoje”. Jeżeli z niesły: 
ehabych zaburzeń i przesiień na polu parlamen- 
tarnmem wynikła jakakolwiek nauka, to z pe- 
wnością ta, że nie wolno kwestyi językowej 
w Ozechach porządkować drogą rozporządzeń. 
Dla keżdego, trzeźwo patrzącego na stosunki, 
jest to dziś pewnikiem. Nie ustają jednak ma- 
powiedzi nowych rozporządzeń. Poniedziałkowy 
monitor młodoczeskiego biura prasowego Sonn- 
und Montags-Zeituny dzi Kołu polskiemu i ka- 
toliokiemu stronniotwu ludowamu przypisuje, a 
rsczej podsuwa następujący wniosek pośredni-, 
etwa: „Rząd ma oktrojować ustawę językową ` 
równocześnie m nowym regulaminem Izby.“ ; 
Wystąpić x takim wulorkism sprzeciwiałoby * 
się wręcz wszelkim tradycyom Koła, jakoteś 
tylekrotnie wygłaszanemu przez Koło polskie 
(i przez katolickie stronnictwo ludowe) życze” 
au przywrócenia piawidłowej czyńności par- 
lamentu. To teź z pewnością ani Koło, ani klub 
niemiecko-katoiicki nie podejmą się posredni- 
utwa w wyżej nakreslonym kierunku. Rzecz 
jest bardzo prosta. Rząd przedłożył Izbie pro- 
jekt ustawy językowej dla Czech i Moraw, o 
ktorej teraz już nawet najgorliwai Ozechofilo- 
wia pomiędzy nami, składając hołd prawdzie, 
przyznają, że przysparza Ozechom bardzo zna- 
ocznych korzyści i to trwale, nie zaś, jak ros- 
porządzenie, aż do przyszłej.. zmiany pory ro- 
ku lub gabinetu! Powinna się więc rozpocząć 
ogem prędzej parlamentarna dyskusya o tym 
projekcie rządowym. Jeżeli młodoczesi prze- 
szkudzają temu za pomocą obstrukcyi, mniej- 
sza O to, pod jakim pretekstem, to tem samem 
składają dowód, że nie chodzi im o zdobycie 
praktycznych dla narodu ustępstw, lava 0 prze- 
dłażenie i roznamiętnienie walki, a przede- 
wsaystkiem o zapewnienie sobie za pomocą 
radykalnej pozy mandatów poselskich. Ani Ko: 
ło polskie, ari katolickie utronniotwo ludowe 
nie mogą dłużoj odgrywać roli figurautów przy 
gize tak wstrętnej. Nie tylko bowiem w ten 
sposób pośniącamy najżywotniejsze interesa 
kraju, nie cylku zrażamy sobie najpowaźniejsze 
ozyaniki państwa, ale w dodatku narażamy się 
na coiaz to nieprzyzwcitsze szyderstwa 1 
drwiuki naszych rozzuchwalonych szałem ob- 
strukoyjnym „sprzymierzeńców * młodoczeskioh 
— o czem możne się przekonaó ponowuie E 
wozorsjszego numeru Narodnich Listów. 

Zwróómy wzrok od tych wstręcnych sto- 
sunków na obraz o barwach świetnych i wio- 


-— Jabym go. jabym go.. — mraknął. 

Ale nie dokońosył grożby i słuchał w 
pochmurnem milezeniu tego, co doradza! Wal- 
deck: Opackiemu należało łaskawe posłucha- 
nie dać, jak najdłużej trzymaó go w Berlinie, 
zabawiać, wozió do Hrandawy, Kistrzyna, po- 
kazywać rzeczy widzenia godne, wyprawiaó 
dla niego polowania, uczty... 

— Tak samo radzi e Warszawy następca 
tego durnia Brandta, Wicbert.. — wtrącii e- 
lektor, którego oozy znów się rozpromieniły, 
wszelką bowiem podstępną grą lubił. 

— Następnie — ciągnął Waldeck — jabym 
wydał manifest... 

O, o! — zakrzyczał elektor — jaki ma- 
nifest, po 007... 

— Aby zwalić całą winę na slużalców.. 
Wytoczytbym surowy proces Brandtow:, Mont- 
gomóremu, Baumgardtowi.. A Opaoki będzie 
myślał, że to wszystko SĄ skutki jego posel- 
stwa 1 natarczywych somkoyj... 

— I będzie kontent.. cha! cha! — zaśmiał 
się elektor. 

— Najważniejszą jednak rzecz to osiągnąć, 
iżby sam Kalkstein na piśmie potwierdził, jako 
go porwai Batuiegardt z zsmsty prywatnej, bez 
wiedzy i woli waszej miłości... 


Fryderyk zwrócił sią całą postacią ku 


Waldeckowi. Twarz jego były w tym momen- | 


cie ozerwora, usta otwkrły Się szeroko, a Gzoło 
nad oczami zmarszczyłu. 
I nagle zaśmiał się W glos. 


LUDWIK MASŁOWSKI. 


Zachód 


sencych. Wozoraj wieczorem pod protektora- 
tem kardynała arcybiskupa Głruschy w sali 
stowarzyszenia czeladzi katolickiej zebrał się 
tutaj pierwszy austryacki kongres do- 
broczynności. imieniu komitetu przy- 
gotowawczego baron Vittinghof-Szell (zięć hr. 
R. Bsloredego, prezesa gabinetu z r. 1866) 
przy witał licznych gości, zaznaczając, że wszyst- 
kie prowinoye austryackie przysłały delega- 
tów i że przybyli liczni goście z Węgier i 
Niemiec. Następnie wybrani: prezesem czło- 
nek Igby poselskiej hr. Ludwik Beloredi, wi- 
eeprezydentami prof. dr. Henryk Jordan (z Kra- 
kowa), posei dr. Weiskirchner (z Wiednia) 
i hrabina Zichy-Metternich, Kardynał Gru- 
soha przywitał zebranych jako centralny pre- 
zes stowarayszeń ' czeladzi katolickiej i jako 
areypastera dyecezyi ryk ponieważ 
kongres zamierza pracować „chrześcijańską 
ręką i ohrześcijańskiera seroem*. Namiestnik 
hr. Kielmansegg zaznacze, że na polu dobro- 
czynności muszą się dopełniać nawzajem wia- 
dze i prywatna inioyatywa; samemi paragra- 
fami ustaw nie można zwalczyć nędzy; chrze- 
ścijańska caritas dopomoże do rozwiązania naj- 
trudniejszego socyalnego problematu terażniej- 
szości. Marszaiek krajowy Dolnej Anstryi ba- 
ron Głudenns podnosi, że miłosierizie chrze- 
ścijańskie jest naturalną mistrzynią ustawo- 
dawstwa. Dr. Lueger wita kongres nietylko 
jako burmistrz, lecz także jako katolik i przy 
tej sposobności w imieniu ludności wypowiada 
podziękowanie zakonom żeńskim i wszystkim 
stowarzyszeniom dobroczynności, Dr. Weis- 
kirohuer wygłasza wykład o głównym aada- 
niu kongresu: organizacyi stowarzyszeń do- 
broozynności celem zwalczania pauperyzmu. 
Na koniee kongres wybrał różne sekcye. 


Ioelegsacye. 


| Wschód słońca o g. 4 m. 19 


Dłagość dnia godzin 15 m. 16 
„ 7 m 35 Przybyło dnia od wczoraj 2 m. 
Następnie interpelował del. Pergelt 
ministra o inamigracyę do Bośnii i o tamtej- 
sze stosunki robotnicze i przemysłowe. Wska- 
zując ne przykład Lombardyi i Wenecyi, 
stwierdza mówca z naciskiem, że sama debra 
adminisiracya okupowanego kraju nie daje 
g*arancyi utrzymania go raz na zawsze. Dla- 
tego pyta mówca ministra e polityczne stano- 
wisko ludności w stosunku jej do monarchii, 
a mianowicie ozy pierwotna nieuhęć do oku- 
pscyi i administracyi austryackiej zmniejszyła 
się stosownie do ich korzystnego dotychczkso 
wego rezultatu. Czy lndność oswoiła się juź z 
ba myślą, że stosunki obsene trwale nadal po- 
zostaną ? 

Minister Kallay podziękował p. Ko- 
złowskiemu za uznanie i oświadczył, że Bośnia 
to, co w «dministrayi jest dobrego, zawdzię- 
cza w pierwszej linii eamejże monarchii, któ- 
rej sdministrzoya służyła Bośnii ga przykład. 
W odpowiedzi na intsrpelacye dalegata. zwra- 
ca minister uwagę na to, że na założenie uni- 
wersytetu w Serajewie poziom umysłowy lu- 
dnotci miejscewej nie jest debó wysoki. Co- 
się tyczy serbskiej autonomii kościelnej, to 
minister ponownie stwisrdza, że rząd unika 
wszelkiej presyi na organa kościelne wyzna- 
nia staro-oryemtelnego, i pozostawia rozstrzy- 
ganie kwestyi powołanym do tego czynnikom. 
Ministrowi nie jest wiadomem o bawiącej wrze- 
komo w Budapeszcie deputacyi bośniackiej, 
zarówno jak i o życzeniach, którym ons ma 
dać wyraz. Oo do ostatniego pytania p. Per- 
gelta, minister stwierdza, że wszędzie istnieć 
muszą ludzie niezadowoleni, mówoa jest je- 
dnak przekonanym, że ogół ludności czuje to 
i wie, © ile położenie jego poprawiło się od 
czasu okupacyi. W miarę, jak praca eywili- 
zacyjnt postępować będzie i pociągnie za so- 
bą dobrobyt materyalny narodu, utrwalać się 
będzie coraz to bardziej przekonanie o ko- 


Budapeszt 22 muja. Komisya budżetowa |rzystnym obrocie rzeczy. Mówoy zdaje się, 
delegacyi sustryaskiej obradowała woaoraj nad iż już teraz można powiedzieć, że na ludność 


kredytem okupacyjnym. Delegat dr. Slama 


Bośni i Horecgowiny możemy liczyć bez- 


wyrażał niezadowolenie s tego powodu, że mi: : warnnkowo. (Żywe oklaski). 


mo kilkakrotnych wezwań nie przedłożono ani 
delegacyom, ani wiedeńskiemu pariamentowi 


zamknięcia bośniacko-heioogowińskioh rachun=' 


ków. Mówca zapytuje, ozy ze strony rządów 


jakie kroki, aby do obu parlamentów wnieśli 


Komisya przyjęła nastąpnie kredyt oku- 
pacyjny i przystąpiła do dyskusyi nad extra- 
ordinarynm wojskowem, którego refsrentem 


é : ] ! jest del. Popowski. 
austryackiego i węgierskiego przedsięwzięto | 


Komisye dla marynarki delegacyi wę- 


_gierskiej przyjęła przekazane jej ordinarium, 


ustawę, któraby przedłożenie tych rachunków, extraordiuarium i kredyty dodatkowe. ~ ` 


nakazywała. Wskazanem jest dalej, zdaniem 


mówcy, ułożanie ciala reprezentacyjnago, w | 
któremby ludność Bośni i Herzogowiny mo-| 


gla o sprawach krajowych radzić i ushwalać. 
Qdpadiaby przez to mote konieczność wysy- 
łania ciągłych deputatyj do Wiednia i Buda- 


pesztu. Obecnie własnie jest w Peszcie taka | 


deputacyi, O której celu minister zapewne bę- 
dzie coś wiedział. 


Dr. Kozłowski wyrażał się z najwię- sys przemysłowa w 
kszemi pochwałami o zarządzie Bośnii i Her- zdaniu, 


Sprawy krajowe. 


(Sskolnictwo preemysłowe w Galicy:. — Zachęta 

do załośenia w kraju fabrycznej przędzalni lnu-— 

Ustanowienie technicznego referenta  przemysło- 
wego). 


Z zadowoleniem podnosi sejmowa komi- 
w swem tegorocznem sprawo- 
że szkolnictwo przemysłowe w naszym 


eogowiny. Nie widaó w tym zarządzie ani sta- | kraju rozwija się bardzo pięknie. Rozwój ten 


ro anstryackiego binrokratyzmu, ani samowoli, byłby jeszcze nisrównie większ „ gdyby nie ta 
która panowała w dawniejszych komitatach | ESTE że rząd shy. ei) na ten 
węgierskich. Działalności austrysokich urzę | gel. Ogółem mamy w roku bieżącym w Gali- 
dników nie należy oceniać podług liczby zala- | oyi 38 szkół zawodowych, a mianowicie oim 
twionych kawałków, lecz jedynie podiug zna- ! dla nauki koszykarstwa, trzy kołodziejskie, 
jomości poszozególnych gałęzi administracyi. trzy stolarskie, jedną dla wyrobu zabawek, 
W Bośni i Herogowinie urzędnik nie ograni- dwie garncarskie, trzy szewskie, ośm tkackich, 
cza się do dnsznej atmosfery biurowej, lecz jedną sukienniczą, trzy koronkarskie i jedną 
objeżdża kraj i pilnuje wykonania zarządzeń. dją nauki hafciarstwa. Nadto w wykształcenin 
Fotrącając © stosunki religijne, mówca wyraził młodzieży w kierauku fachowym współdziałają 
życzenie, żeby, przy pełnej gwarancyi 1ÓWNO-. jęgyoza prywatne szkoły zawodowe, zasilane 
uprawnienia wyznań, dawano odpowiednie gubwenoykmi krajowemi, kuraa majsterskie u- 
papareie uczuciom religijnym katolickiej części rządzane dla pewnej Fategoryi rzemiosł — wre- 
ludności. Mówca twierdzi, że stosunki w Gali- | gzoie kursa nauki wędrownej. Szkól prywa- 
oyi za czasów absolutysmu w Austryi byłyby tnych subwencyonowanych przes kraj jest 
się inaczej ułożyły, gdyby Głalicya przed ro- |siędm, z tych oztery koszykarskie, jedne tka- 
kiem 1848 miała była takiego Kallaya, — | oka i dwie koronkarskie. Naukę wędrowną 
przyznaje atoli, że porównanie Galicyi z Bo- | stosowano wikaotwie i koszykarstwie, a kursa 


„leżał na swem krześle, z głową, opartą na rę- 


śnią knieje, gdyż Galicya trzecią ozęść swych |majsterskie urządzano dla szewców i dla pod- 


dochodów, około 50 milionów koron rocznie, 
oddaje na ut zymanie siły zbrojnej państwa i 


majstrzych murarskieh. Utrzymanie wymienio- 
nych wyżej szkół kosztuje rcoznie 148.784 zł., 


zarząd centrainy, W końcu mówca raz jeszcze | y czego pirypaća na kraj 66.070 zł., na pań- 


wyraża zarządowi Bośni i Hercogowiny i mi- | stwo 38.820 


, gminy, powiaty i osoby pry- 


muairowi Kaliayowi bezwzględną pochwaią i | wątne przyczyniają się kwotą 6004 zł, zań część 


gratulacyę, 


loży! Wstał i rękę na ramienin Waldecka po- 
ożył. y x 
— Tyś jest — rzekł — tyś jest przemądry... 
mój Waldeck. — Niech to Górsbe sprawi... 
Jabym, widzisz, rad rychło z tym Kalksteinem 
skończyć... Ale lspiej zwlec... lepiej. 


— 'orobardsiej — wtrącił minister — te|d 


grożąca wojna z Turcyą odciągnie wkrótce u- 
wagę Polski, a wtedy... 

— Tak... tak.. — szaptał elektor — tak do- 
brzo.. I manifest wydam i śledztwo wytoczyć 
każę.. niech jeno Górzke takie pismo od tego 
Stolińskiego, oha, oha l.. dostanie, Niech czyni, 
co chce, byle dostać, rozumiesz ?.. Niech mu 
da ulgi, niech mu ukochaną małżonkę sprowa- 
dzi... O! najlepiej będzie, aby ona takie pismo 
wymogła... uważasz” niby w nadziei uwolnie- 
nis.. cha! ohal.. Tak Górzkemu napisz... 

Zacierał ręce z ukontentowaniem i w wiel- 
kiej łasoe odprawił ministra, a w kilka dni 
później wszystko stało się tak, jak uł.żono. 

krzedewizystkiem Opacki posłnchanie o- 
trzymał, które się z niezwykłą uroczystością 
odbyło. W. psradnej sali berlińskiego zamku 
elektor zasiadł na tronowem krześle, pod bal: 
dachimem, na wzniesieniu, w otoczenia swej 
świetnej gwardyi i służby dworskiej w strojach 
wspaniałych. Ozterech x przybocznej gwazdyj, 
najprzedniejszych, x kelebardami w ręku, w 
złocistyoh zbrojach i hełmach, wprowadziło 
Opuokieg: przed oblicze elektora, który w pół 


ku, z wyrazem oierpienia aa twarzy. Ocry 


wydatków w sumie 37,840 zł. pokrywają same 


| YEARS a a R EE WAY WWE; CO RDZ WAJIE AC TC DM W NA) 


miał przymknięte, ale z poza rzęs patrzył ba- 
dawozo na posła. 

Opacki, niemłody już ezłek, wysokiego 
wzrostu, rycerskiej postawy, miał w rnohach 
i wyrazie twarzy wielką powagę. Twarz ta, z 
ilwą, przystrzyżoną i na poły rozdzieloną bro- 
4, o wąsie sumiastym, podkręconym W górę, 
patrzyła przed siebie śmiało, dużemi, wyrazi* 
stomi oczyma. Odziany był w strój skromny, 
omerny, który dziwnie odbijał od lśniącej zbroi 
elektorskiej gwardyi i kapiących od złota mun- 
durów dworzan. A 

Szedł ku elektorowi zwolna, x głową 
wzniesioną do góry, a stanąwszy przed nim, 
oddał pokłon. 4 

A Fryderyk Wilhelm, jakby dopiero 
wówczas go zoosył, oczy otworzył, poruszył się 
i s trudem podźwignął 

Zazedł ze wzniesienia i, uprzejmie odpo» 
wiadając na ukłon posła, zbliżył się ku niema. 
Kulai i cpiersł się na lasce, twarzy zaś swej 
sowy nadać wyraz uśmiechnięty, niemal ra- 

ośny. 

_ — A! — rzekl — witam wysłannika naj- 
jaśniejszego króla, mego łaskawego sprzymie” 
raeńca_. 

Mówił wolno, po polsku, x trudem, a 
przy wyrazie: sprzymierzóńca, zająknął się i 
zakrzta -ił, 


(Ciąg dalery nastawi) 


szkoły sprzedażą swych wyrobów. W bieżącym ! 


roku powstać mają trzy nowe szkoły zawodo- 


w Tarnopolu i szkoła dla przemysłu budowla- | 
nego w Podgórzu, mająca za zadanie kształcić 
majstrów, werkmistrzów, palaczy i wogóle cały , 
personal pomocniczy dla fabryk eegieł, dachó- 
wek, drenów, wapna, cementa i gipsu. 


| 


Komisya przemysłowa podnosi w swem 


sprawozdaniu, że krajowy przemysł tkacki 


Iniany nie postępuje w ten sposób, aby mógł | 
w znaczniejszej niż dotąd mierze zaspoksjać 


potrzeby krajowe. a powodem tego jest brak 


przędzzln: w kraju. Tkacz tutejszy musi spro- 


wadząć z zagranicy przędzą fabryczną, co po- 


draża prodnkeyę i utrudnia konkurenoyę wy- 


robom krajowyw. Z tego pewodu uznaje ko. 


misya przemysłowa za% rzecz wielce pożądaną, 


aby z inieyatywy prywatnej a z pomocą fan-| 


— Po co jedziecie ? — spytałem go. 
— Jakto po co? — panie, pracować chcemy, 
we, tj. szkoła koszykarska w Siedlcu, stolarska i zarobić na Życie, bo nam tu i chleba czasem 


braknie. 
— My nie chcemy panie jechać — wmięszał się 
dragi do rozmowy, my musimy, bo by nam tu 


|a glodu zemrzeć przyszło. 
I mówił dalej już jakby się skarżył nie "il 
=. lecz przed sędzią najwyższym. 

— Krowę zabrali, jałówkę zabrali za podatki, a - 
dzieci nasze nawet szkoły nie mają, po cóż tu da- 
| lej siedzieć będę. Tam inaczej, tam lepiej. 

— Kto was namówił ?- 


Bay jedzismy. 
— A drogo was podróż kosztować będzie ? 
— Dziewięćdziesiąt cztery papierki od osoby. 
— Macie dosyć pieniędzy ze sobą ? 
— Mają panie — wmięszał się do rozmowy kon- 


duszn krajowego powstała w kraju fabryczna | duktor — u niektórych widziałem i po trzy tysiące. 


praana lnu. W tym oela otrzymał Wy- 
zisl krajowy upoważnienie do przystąpienia 


— Sprzedaliście grunt żydom ? 
— Nie panie, swoim sąsiadom, Żydzi nie chcieli 


imieniem krajowego funduszu przemysłowego | kupować! 


z mma 50.000 zł. do akcyjnego lub udziałowego 
przedsiębiorstwa prządzalnianego, jeżeli takie 
przedsiąbiorstwo powstanie w kraju na racyo- 
nalnych podstawach. Nadto upoważniono Wy- 


— A nie Żał wam było poczuć ojcowiznę ? 

— Ta, żal panie, ale cóż robić! 

— Szkoda, że pana nie było, w Tłamaczu — 
zaczął znów kondnktor — tam się takie komedye 


dział krajowy, by na przeciąg pierwszych lat | działy, że i teatru nie trzeba! Baby zawodziły jak 
pięciu istnienia takiego przedsiębiorstwa zrzekł | na pogrzebie, biły głową o ziemię, włosy sobie tar- 


się prawa pobierania jakiejkolwiek prowizyi | gały, 


a z tego wielkiego strapienia tak dali sobie 


od ulokowanego w niem kapitału. Ushwała ta | wszyscy na piec, że aż ha! 


powinna zachęcić przemysłowców i kapitali- 


— Roójcie się „Boga. ludzie —- mówiłem do wie- 


stów do założenia w kraju fabrycznej przę* |Śniaka, który najmniejszego śladu upicia nie zdra- 
dzalni tem bardziej, że taka przędzalnia była- dzał — nie pijcie, bo zginiecie marnie, bo ta wódka 


by na lat dziewięć uwolnioną od opłacania do- | to nieszczęście wasze! 


datków do podatków. 

* Na wniosek komisyi przemysłowej upo- 
ważnił Sejm Wydział krajowy do utworzenia 
posady technicznega referenta dla spraw prze- 
mysłowych i wstawienia na ten oei odpowie- 
dniej kwoty do przyszłorocznege budżetu kra- 


— Dobrze pan mówi, dobrze, niech Bóg panu da 
| zdrowie... my wiemy, że nie trzeba. 
Czułem, jak mu ze wzruszenia głos drżał. 
— Wy sam? — spytałem. 
— (dzie tam panie, ot jest Żona i dzieci troje. 
Wspiąłem się na stopnie. Młoda ładna ko- 


jowego. Ustanowierie takiego referenta uważa | bieta podniosła ku mnie dziewczątko owinięte w 


Sejm z tego wsględu za wskazane, że w na- 
szym kraju na polu popierania przemysłu nie 
powinno się działać dorywozo, lecz w dobrze 
obmyślanym i jasno wytkniętym  kieruuku. 
Zanim się przystąpi do właściwego działania, 
należy zbadać gruntownie warunki w jakich u 
nas przemysł może powstać i korzystnie się 


rozwijać, potrzeba wiedzieć dokładnie, co kraj | 


| 


chustą czerwoną; dziecko płakało głośno. 
— A ot tu — dodał wskazując na ławkę — je- 
szcze spi dwoje. 
— Żeby tylko połróż szczęśliwie przebyli. 
— Może Bóg da, tyle dni jeszcze, a z dzieómi 
Ż teraz kłopot wielki. 
— Macie karty do jazdy okrętem ? 
— Mamy wszyscy, popłaciliśmy za nie po 10 


|" 


nasz wywozi i w jakich ilościach, w jaki spo- į | papierków zaliczki. 


sób i na jakie artykuły przerabiane są zą gra- 


Wyciągnął z zanadrza zieloną kartą okrętową. 


nicą nasze surowe produkty, ile z tych suro-, Przeczytałem rutę „Udine- -Buenos-Ayzes*. 


wych płodów przerobionych na gotowe wyro- 
by przychodzi do nas napowrót, które miej- 
soowości nadają się najlepiej do zakładania 
przedsiębiorstw fabrycznych ze względu na 
komunikacye, bliskość pokładów węgla lub 
sily wodnej itp. — Owóż wszystkie te badania 
wymagają rozległej wiedzy fachowej A syste- 
matycznej pracy i dlatego należy z daniem 
Sejmu ustanowić technicznego referenta prze- : 
mysłowego. 
Państwowych szkół przemysłowych mamy 


| 


l 


— A nie stoi tam, panie, jak długo pojedziemy? 
Bo coś gadają, że 27 dni; Samym morzem mówią 
dni 17. 

Westchaął gleboko. 

— Wrócioie do kraju! 

— Jabym i teraz wrócił panie, żeby można, 
żeby było żyć za co.. Bóg pozwoli, to wrócę. 

Dano znak do odjazdu. 

— Bądźcie zdrowi, niech was tam Bóg prowa- 
dzi i miech wam pozwoli wrócić. 

— Dziękujemy, Bóg zapłać 


odezwały się 


w Galicyi sześć, s mianowicie rzkoły przemy- | liczne głosy. 


słowe we Lwowie i Krakowie, szkołę zawo- 
dową dla przemysłu drzewnego w Zakopanem, 
szkołę dla przemysłn drzewnego w Kołomyi, 
szkołę ślusarską w Świątnikach i kowalską 
w Sułkowicach. Z tych szkola kowalska w 
Sułkowicach rozwija się niszbyt pomyślnie, 
natomiast doskonale rozwijają się sekoły w 
Świątnikach, Kołomyi i Zakopanem. W szkole 
świątniekiej np. wyrobiono w roku ubiegłym 
towarów ślusarskich za 514.000 zł. Kardynalrą 


wadą obu największych szkół przemysłowych . 


w kraju, tj. lwowskiej i krakowskiej, jest nie- 
Tokai ioh przepełnienie. Oto np. ach 
przemysłowej szkoły we Lwowie oblozony i 
był na frekweneyę 200 nezniów, a tymczasem | 
jest ich prawie 600, a w aslach brak miejsca, 
światła i powietrza. Ten brak miejsca sprawia, 
że dotychczas nie wprowadzono w życia przy 
szkole lwowskiej działu dla bronzowników, 
cyzelierów i keramików, jak to było w pro- 
jekcie i dlatego wezwał Sejm rząd, ażeby jak 
najrychlej wynajął prywatny lokal na pomie- 
szczenie niektórych działów tej sekoły. Co się 
zaś tyczy szkoły krakowskiej wezwano rząd, 
aby jak najrychlej wystawił osobny budyn 
= niej. Komisya przemysłowa wyraża się | 

z jak najwyższem uznaniem o gronach nan- 
czycielskich obu tych szkół i ich kierownikach 
i podnosi, że gdyby nie ten trudny wprost do 
uwierzenia brak miejsca, to przy tak wy- 
borowych gronach nauczycielskich szkoły te 
mogłyby przynieść jeszeze o wiele świetniej- 
sze rezultaty od dotychczasowych. Jaką  pię- 
kną opinią cieszą się niektóre gałęzie szkol- 
nioctwa przemysłowego w naszym kraju dowo- 
dzi najlepiej ten fakt, śe z Czech, gdzie pro- 
dukują jak wiadomo w wielkiek ilościach ko- 
ronki na eksport, przysłano nauczycielkę sty- 
pendystkę Barbarę Drangonową do szkoły 
przemysłowej we Liwowie, ażeby tutaj uzupeł- 
miła swoje zawodowe wykształcenie. 


Co i o czem piszą. 

Zmaay pisarz i współpracownik wielu 
pism humorystycznych p. Kazet, opowiada w 
Dzienniku Polskim o tera, jak na stacyi w De- 
latynia widział przejeżdżających emigrantów 
z powiatu tłumaskiego do Ameryki „południo- 
wej. Posłuchajmy jego bardzo zajmającej opo- 
wieści : 

Dziś dwa osobne peciągi przewiozły ko- 
leją Stanisławów - Woronienka około 500 rodzin 
emigrantów do Argentyny po większej części z po- 
wiata tłumackiego. Piąćset rodzin, a przeszło 1000 
głów ; 1000 serc pożegnało na zawsze ziemię ro- 
dzinną, mie matkę, lecz macochą! Gdym dowie- 
dziawszy się przypadkiem o przejeżdzie wychodź- 
ców szedł na dworzec, by ich pożegnać, przypo- 
mniały mi się słowa poety : 

O ty ziemio polska, tak bogata, 

Ty wyżywić mogłabyś pół świata. 

A dla własnych dzieci nie masz chleba. 

Zyzne twoje łąki, bujne niwy, 

Zawsze pełne rosy twoje nieba. 

A podobnaś do popiołów urny 

I twój naród chodzi smutny, chmarny, 

Często grzeszy, ach, bo nieszczęśliwy !.. 

O ty ziemio polska, ty macoeho gminu. 


Wjechało kilkanaście wozów IL klasy. Sami 
chłopi. W każdem oknie pełno głów i główek dzie- 
cinnych. Nie odrazn poznasz, że to włościanie, bo 
większa część już zmieniła strój marodowy*aa ame- 
rykański, kosmopolityczny kabat. 

— (o to za stącya? panie, pytano z wszystkich 
okien, gdy. się do stopni wagonu zbliżyłem. Na 
twarzach już znaó było znięcierpliwienie i bardzo 
głęboki smutek. 

— A daleko wy ludzie jedziecie ? 

— 0j daleko panie, daleko — do Argentyny - 
rzekł mlody jeszcze mężczyzna, a taką rzewność 
była w jego słowach, taki głęboki smutek w gło- 
Bie, żę mi się go szczerze żal zrobiło. 


Przekazy 
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Ciemue wozy zaczęły się sunąć zwolna, jak 
za konduktem pogrzebowym. Większa część już 
spała, choó była dopiero 9 wieczorem, W jednem 
łoknie mignęłe mi sylwetka wyrostka. 


Blady, jak nędza, a tak jeszcze mały, 
e mógł zapomnieć się i wołać matko 
I mógł broić psoty 
I pocałunków Żądać i pieszczoty 
I spać na piersiach ojca, a tak drżący 
Jak ptak wyjęty z gniazdka, a już mrący. 


— Proszę pana, mówi do mnie hucuł — który 
przez cały cząs przysłuchiwał się naszej rozmowie 
— niechno się pan „podywyt”* na tę starę — tam 
iw wagonie. — Na szczo ona ide? Ryba ją zje, 
nim dojedzie — zakończył machnąwszy ręką. 

Czarny Sznur wagonów znikł w ciemności. 
Na tle nocy widać było daleko dweje ezerwonych 
oczu — jak krwią nabiegłe. Zdawało mi się, że 
to cały pociąg płacze krwawemi łzami, a CZASGM, 
że to tryumfujące spojrzenie szatana, który cieszy 
się z dokonanego dzieła. Pociąg oddychał ciężko, | 
jakby podźwignąć nie mógł tego łańcucha tęskno- 
który wlókł się za nim od zagonów ojeowskich, 
aż po Udine, po Buenos Ayres, po puszozę Ar- 
gentyny, które w pocie czoła uprawiać będą. Czy 
ten łańcuch tęsknoty się nie przerwie z czasem ? 
Czy wrócą oni jeszcze do ojczystej ziemi, gdzie 
trzeba całe Życie łzy zasiewać, a zbierać niedolę ? 
Czy to werca nie stracone na zawsze ? 

Rzuciłem to pytanie w ciemność... 
jak karbunkuły Kape oczy szatana, 
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Gal. Bank kredytowy w likwidacyi. 


Dzi:iejsza walae zgromadzenie akoyons- 
rywzy teg» Banku nazneozono było na godzi- 
nę 10 zano, rozpoczęło się jednak dopiero o 
godzinie '/, do 12, gdyż przed otwarciem to- 
czyły się ożywiona pertraktacys między syn- 
dykatem drobnych akcyonaryuszy n komitetem 
likwidzoyjnym. Wynikiem tych portrakteoyi 
jest postawiony zaraz na wstępie posiedzenia 
przes Dra Karola Łspkowskiego z Krakcwa 
wniosek o odroczenie obrad do godziny 4 po 
południu. Zapewna w czasie tej przerwy to-; 
czyć się będą rokowanin w dajtzym ciągn i 
doprowadzą može do zawarcia ugody. 

Obrady zagaił prezes komitetu likwida- 
oyjnego p. Julian Tołioozko, skonstątowaw- 
szy dostateczny komplet 40 aksyczaryuszy, re- 
prezentnjących 2.798 akoyi. 

Dr. Łepkowski postawił wspomriany 
wyżej wniosek o odroczenie obrad do godziny 
4 po południu, motywując go tem, że akocyo- 
narynsre chcą w czasie tej przerwy jesrwe do- 
kładniej przejrzeć księgi i rachunki bankowe, 
gdyby zaś chcieli na zgromadzaniu stawiźó in- 
terpelacye i domsgać się wyjaśnień od komisyi 
rewizyjnej, to mogłoby to przeciągnąć obredy 
w nieskończoność. 

Zgrcmadzen'e jednogłośnie zgodziło się 
na odroczenie posiedzenia do godziny 4 po po- 
łudniu. Porządek dzienny obejmnje między ir- 
nemi następujące punkta: sprawozdanie z czyn: 
neści i przedłożenie rachunków do 31 grudnia 
1899, sprawozdenie Wydziału xuwizyjnego, 
wnioski likwidatorów i wnioski axayonaryu- 
szów. 

Bilans Banku kredytowego, sporządzony 
po dzień 31 grudnia 1899, wykazuje rachnnko- 
wo w stanie czynnym sumę 7,451.369 
złr. 37 ot, w stanie biernym zaś 
1,386.664 zir, 32 ot. — a zatem przewyżkę 
stanu aozynnego w sumie 114.695 złr. 
05 ot. Najwakniejsze pozycye aktywów SĄ na- 
stępujące : Kopalnie wosku zismnego w Bory- 
sławiu 3,756340 złr. 33 ot; papiery publiczne 
(zapewne akcye lwowskiego Towarzystwa bro- 
warów) 1,890.849 złr. 12 ot, weksle 785.844 słr. 
50 ot., pożyczki na hipoteki 69.982 złr. 48 ot., 
realności 688.022 złr. 27 ot, zaliczki Rojas „WC EE ROYA POR ORDRE O | PZDR B AA OP mmo zasta- 


w dali, 


— Swoi panie, pisali po nas z Argentyny, więc | 


|jest Piementezyk Józef Giacosa. Pierwsze jego 


| ale już dramat „Prawa duszy“, 


PRZEGLĄD z dnia 23 Maja 1900. 


45.010 złr., kopalnia w Tastanowi 
59.526 złr. 22 ot, dłażnicy 646.572 złr. 55 ot. 
Główniejsze pozysya stanu bi 


l 


!są następujące: Wierzyoiele Borysławia 
2400.340 zł. 07 ct. tj. wierzyciele hipoteczni 
1,600.000. Banx krajowy z tytułu zaliczki 


í udzielonej na wosk 457.500 zł, Linderbank z 
tego samego tytułu 150.000 zł, inni wierzyciele 
173.083 zł. 30 ct.;. — weksle w reskonoie 
' 788 039 mł. 50 ot, wkładki na książec 
| 260.084 zł. 09 ot., wierzyciele w rachunku bie- 
'żącym 132,309 zł. 76 et., długi kipoteczne 
1 298.057 zł. 28 ct. 
W obiegu jest obaonie 3.779 akoyi imien- 
i nej wartości 755.800 zł, ponieważ zaś prze- 
| wyżkę stanu ezynnego obliczono na 114 695 zł. 
| 05 zł. przeto rachunkowo przedstawia się stra- 
| ta Banku kredytowego w dniu 31 grudnia 1899 
w sumie 641.104 zł. 95 ot. 
Między opozycyjnymi akcyonaryuszami 
odawano sobie do podpisu następujący wniosek: 
„Walne zgromadzenie wybierze komisyę 
z7 członków celem zbadania wszystkieh czyn- 
ności i ksiąg byłego Banku kredytowego, 8 to 
w celu przekonania się O powodach upadku 


Banku A pociągnięcia winnych — jeżeli się 
znajdą do odpowiedzialności cywilnej i 
karnej". 


Wniosek ten podpisali pp. dr. Ludwik 
Szalay, dr. Karol Łepkowski, dr. Leszek Ma- 
jewski, Michał Bornemissa, dr. Henryk Wielo- | 
wieyski, dr. Bazyli Łada, Stanisław Łodzia 
Baranowski, Antoni Bogdanowicz, A. Schütz, 
Ludwik Przysiecki, 
wieyski, Władysław Torosiewicz. Ci 
aio onaryusze podpisali nadto drugi wniosek, į 

tórym żądają zwołania nadzwyczajnego 
walnego sgromadzenia za 6 tygodni od dnia; 
dzisiejszego celem wysłuchania: 1) sprawozda- 
mia likwidatorów z czynności za czas od 1 
stycznia do 31 maja 1900 wraz z zamknięciem 
rachunków za ten CZA£ ; 2) spraw 
misyi z 7 członków, wybranej celem zbadan 


powodów upadku galicyjskiego Banku kredy- | INQ, 


towego. 


Kronika teatralna. 


P. Karol Estreicher, jeden z najznako- 
mitszych naszych znawców teatralnych, pisząc | 
niedawno w Czasie fejleton z okazyi wystawie: 
nia w Krakowie Szyllsrowskiego , „Don Oar- 
losa“, zamieścił w nim między Lanemi taki 
ustęp: „Kiedy rozpoczynano Q nas grywać 
sztuki Szyllera, miano je za romantyzm wobee 
szkoły francuskiej. 
wych postaci łamały się naginając do rzntno- ; 
śoi dzieł Szyllarowskich. Ani „Zbójcy* ani 

„Intryga i milość“, nie umiały harmonizować 
z „Horacyuszami* lub „Atalą*. Dzisiaj, Szyller 
jest klasykiem wobec Sudermana, gdy ten ostatni 
zejść może kiedyś na klasyka wobes powiewu 
twórczości, napływającej z Italii". 

Pan Karol Estreicher uważa zatem, że 
współczesna sztuka włoska dramatyczna może 
oddziałaóć na Europę. Owóż niezaprzeszenie 
Włosi posiadają kilka wybitnych dramatyczn: ych 
talentów jak Rovetta, Bracco, Giacosa, Bussi 
oto, Jest jednak omiędzy autorami dramaty- 
cznymi Włoch jeden, szczęśliwszy zapewne od 
innych, bo od samego początku miał powodze- 
nie jako wykwintniejszy pisarz, poota, jeden 
z tych, jakich potrzeba scenom, aby odświeżyć 
niezdrowe powietrze produkoyi teatralnej. Pu- 
sty miech, cynizm, banalność tak zawojowały 
sceny, że szlachetniejsza sztuka dramatyczna 
zale wie może się utrzymać. A właśnie przed- 
stawicielem tego szlachetnego rodzaju utworów ! P 
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prace, jak: „Partya szachów“, „Tryumf miłosci“, 
„Smutne miłostkić, przyjęte zostały siojno, | 
stay, chlodno, | 
przed kilku laty na scenach włoskich, wyrabia 
mu wyjątkowe stanowisko i powodzenie, które 
od tego czasu wzmogło się, dzięki temu instyn- 
ktowi publiezności, łaknącej strawy wznioślej- 
i szej duchem — tak jak w powieści przeszła 
jodrazu na stronę H. Sienkiewicza. 

A więc pomówmy naprzód o patetycznych, 
dziwacznych i naprawdę niesteacznych „Pra- 
wach duszy“, Pani a straciła niedawno 
swego kuzyna Lusysna, który się zastrzelił 
daleko, w Londynie, & Paweł, mąż Anny, prze- 

glądając pspiery po nieboszonyku , znajduje 
w nich osobliwy list, rzeczywiście zastanawia- 
jący w treści: 

„Donosisz mi, że jeśli ci nie odpowiem, 
wrócisz natychmiast do Włoch. Kocham mego 
męża. Oto moja odpowiedź i zawsze ona bę- 
dzie taką. Przestań mnie więc nagabywać. 
Anna“. 

Pod tymi kilku wierszami Luoyan ngpi- 
sal był ołówkiem następujące słowa: „Otrzy- 
małem dzisiaj Twój list o godzinie jedenastej 
zrana....", — m zastrzelił mię w południe. Inne 
listy, których samobójca nie zniszczył, dowo- 
dziły zarazem gwałtownej miłości Lueyana i 
wytrwałej uczciwości jego kuzynki: to też Pa- 
! wel, zbudowany odkryciem, czuje wzmagzjącą 
| się miłość, gdy tymozasem w jego konie prze- 
i rażonej myślą, że stała się przyczyną samobój- 
| stwa, budzi się uczucie dla nieboszczyka. I ta 
oto rosnąca antypatya żony do męża, coraz 
więcej zakochanego, stanowi treść sztuki, w któ- 
rej Giacosa zręcznie wyzyskał o: ryginalną hipo- 
[tezę. Więc Pawel wraca nagle do miodowych 
CC, odmładza się, chciałby niemal wy- 

kraśó swoją żonę, uciec z nią do Szwajcaryi, 
gdy tymczasem Anna wzdryga się, marszczy 
brwi i prawie się obraża, póki nie wybuchnie 
wyrzutami, zdradzającymi walkę, jaka się w niej 


toczy 


„Kochałam go! Kochałam | Czy ty to ro- 
zumiesz ? Ozuję niezmierną radość, że ci to 
mogę powiedzieć, bo jego tylko kochałam i 
dzisiaj wyrzucam sobie, śe byłam tyle enotli- 
wąl..* Naturalnie, iż tak gwałtowna sytnacya, 
wywołuje patetyczną sprzeczkę między obu 
małżonkami, tak, że W końcu żona, powołując 
się na „prawa duszy... « opuszcza dom mążow- 
ski. Mokna zarzucić Sztuce tej niemoralność, 
można wreszcie takže uzna, że takie rozwią- 
zanie węzła dramatycznego nie jest rozwiąza- 
niem, ale i to już dobrze, że sztuka nie kończy 
się banalnem samobójstwem. 

Ostatni utwór J. Giacosy stoi nierównie 
wyżej, zarówno pod względem tendenoyi, jak 
i pomysłu. Akcyi w ozteroaktowej komedyi : 
„Jak liście z drzewa”, prawie nie ma, na bieg 
intrygi scenicznej składają się uezuocia. Wni- 
knąć w głąb rzeczy, oto gdzie jest trudność, 
bo kto umie wejrzeć labota] dla tego rzeczy 
najpospolitsze odsłonią nowe twarze. Giacosa 
chciał mieó pod ręką dusze, lecz nie sytuncye, 
bo u niego dramat, tak jak go rozumie, jest 
widzeniem rzeczywistości i uczucia. W jego 
postaciach wciela się poezya czynów. 

Więc nowa komedya, przedstawiona na- 


na Berlin Londyu, Paryż i inne 
miejsca zagraniczne wydaje 


Wielo- ! 
TEPA RNN sami | umiejący sobie radzić, już wzbogacony, czyn- 


cach | samprzód w Medyelanie, w teatrze Manzoni, 
a przed kilku dniami w 
iernego:wej fabuły nie posiada, 
temat bankructwa rod. 


Rzymie, właściwie ne- 
bo ezyż nowym jest 
zimy bankiera ? Z tej ka- 
kra?) bankructwa bankiera Rosaniego, wy- 

Roa katastrofa rodzinna. Bankier posiada już 
Festa młodą żonę, & z pierwszego małżeństwa 
dwoje dzieci: Tomasza i Annę (Nennele) —we- 
solą, piękną rodzinę, wychowaną w zbytkn, 


zki' jak kwiat w oieplarni. Oto i przychodzi grad, 
tłuese drzewa w ogrodzie, a likaie rozniesione , 


ną przez wiatr na wszystkie strony. Ztąd ma- 
zwa sztuki. 

Pień drzewa opiera się burzy, ale ao się 
stanie z liśóri? Bankier będzie pracowsł, ta 
jak zawsze praeował, juk nie dla bogaetwa, ale 
tylko dla chleba i sem sobie mówi, ża jest 


| „wołera roboczym” i jest nim rzerzy wiście Ale ` 


| 


| 


ozdania ko-) 7% chmurą smutku, 
ia | myślności i śmiechu. Tomesz nia 
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żona Julia? Ale Tomasz? Ale Nennele ? 
Upadek Roseriego nie jest oszustwem, bo ` 
Jan Rosani jest ezłowiekiem uczciwym, nawet, i 
zanadto, uczciwym, jak mówią inni ludzie je- 
go rzemiosła, nawet zanadto dobrym dla swo- 
jej rodziny, może nawet za słabym, aby zapo- 
biedz rozkładowi materyalnemu i moraluemu | 
własnego otoezenia i tylko sam się oskarża, że . 


w dzieci swoje wpajał zamiłowanie do elegan= ; 


eyi, noiech życia, więc nie będą nmiały kad 
enyć z losem, nie będą miały dość sity aby 


atworzyć sobie los wlasny, teraz, kiedy je wi- | 


dzi bez odwagi, zrozpaczone, bezredia, zmicż- 
dżone. 

Kto wie, gdzie je wiatr zaniesie ? 

Jego bratansk Maksymian, młodzieniec, 


ny, otwarty i z dobrem serem, ofiarowuje mu | 
u siebie miejsce i pensyę, nie w Medyolanie, i 
ale w Genewie, gdzie prowadzi interes. Ban- | 
kier przyjmuje, więc rodzina opuszcza pałac i 
wyjośdże. 
Scena jest i pstetyczną i komiczną. Po 


wierzy wru- 
nie wydaje mu się możliwą: ohyba jego 
ojciec schował na czarną godzinę trochę pie: 
| niędzy, zresztą w Genewie o tem będzie czs | 
pomyśleć. Tymczasem zabiers z sobą rakiety 
fod lawn tennisu, bo w tej starannie uczasanej 
głowie bankructwo zmieścić się nie może. 


| potem.. wygrał kilka dni temu w karty kil- 


| sobie dokładnie, jak będzia śyła 


Klasyczne pozy Rasyno- | 
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| kannścia tysięcy franków i ma je jeszcze... no, i 
jakoś to tędzie |... 

A Julia, jego macocha? Nio wystawia 
delej. Kto 
wie, może to tylko skończy się na mniejszej 
służbie i skromnych toaletach. Umie trochę 
malować, więc bądzie malowała na zarobek. . 
Nie ma co rozpaczać!.. Zanim wyjedzie, kupu- 
je jeszcze fiaxzeczkę perfum i nowe rękawiczki, 
I cna także ma trochę swoich pieniędzy, soho- 
wauyoh na piersi, bo mąż jej nie chciał mó- 
wić w swoim czasie z adwskatem, którego mu 
znalazła, mającyra sposób zbknkrutowania bez 
utraty majątku. 

Zostaje jeszcze — Nennela. Więcej sku- 
piona w sobie, myśląca, widzi przed sobą smu- 
tną przyszłość, oħcó na razie woli się łudzić i 
zdać na łaskę losu ito z pewną ironią. Wszakże 
one wie, że ojcies jnś nic nie ma, że go na- 
wet podejrzywać nie można o ukrycie pienię 
dzy. Ona ws umysł wyższego pokroju, ale nie 
zna biedy, a przytem jest młoda, wigo ma na- 
dzieją — byle tylko wyjechać jaknajprądzej z 
tego pałacu i rozpocząć nowe życie. 

Wszyscy wigo wyjeżdżają ku tema nowe- 
mu życiu, nieprzygotowani do walki, w której 
może wszyscy pedną, przechodząc z porażki do 

porażki, aż do rozpaczy. Rzeczywiście, spoty- 
kamy ich w skromnym dowkn szwajcarskim, 
| nad jsziorem Głenawskiem, zniechąnonych, bez 
czynnych, niezdolnych i jeden tylko ojsiee pra- 
ounje dzlej, tak jak pracował dotąd, zamknięty 
w swoim pokoju, nieświadomy tego, co się o- 
kolo niego dzieje. Tylko nad Nennele cznwa 
wols silna, czuwa uczucia. rodzące się w taja- 
mnioy. Msksymian ją ocali, ale Julia i Tomasz 
zginęli. Pierwsza wykrada pieniądze z biurka 
i klejnoty Anny — Toraasz gra dalej w kar- 
ty i.. przegrywa, więc skończy ma tem, że się 
ożeni z bogatą awanturniog, aby mieć utrzy- 
manie. Julia upade coraz niżej, mie zdając s0- 
bis dobrze sprawy, ale Tomasz wohsdzi w blo. 
to z rozmysłem i wie, ozem się to skończy, 
tylko że nie ma siły do walki z życiem. Jeże- 
li ma wskoczyć do wody i utopić się. lepiej, 
że wię utopi w milionach awsnturnicy, niż w 
głębi jeziora Głenewikiego. 

Wszystkie te piękne rzeczy Tomasz wy- 
znaje siostrze, bo, jak wszyscy winowajcy, 
uczuł potrzebę wynurzenia się. I ona także 
porwana jest ogólną rozpaczą ; ngoi ją teraz 
myśl: po co tu żyć? czy nie lepiej umierać ? 
Jezioro jest blisko pod oknemi, noo, wszyscy 
śpią w domu. Nennele wychodzi pocichu ze 
swego pokoju. W salonie jest światło: to oj- 
ciec czuwa jeszeze, bo pisze. Byleby jej tylko 
nie usłyszał |... 

— Kto tam? — pyta nagle ojciec, podno- 
sząo głowę. Tak, w ostatoiej chwili znalszł 
sią, Chwyta córkę, przyciska ją do piersi i 
płacze z nią razem. Jakże mogła, Anna, jego 
ukochana, pomyśleć o tem, aby go opuścić ? 
W tej czułej, gorącej scenie, smutny zamysł 
córki rozpłynął się w łzach i wielki spokój, 
razom ze światłem księżyca, wchodzi do po- 
koju. „Jska piękna noo!“ — mówią ojciec i 
córka, "wychylając się z okna. W tej właśnie 
shwili w ogrodzie zaszeleściało. „To on tam 
czuwał! czuwał nademna !* woła Nennele 
i sztuka kończy się jej krzykiem radości: 

„Maksymianie! chodź do nas !* 

Sztuka miała wielkie powodzenie i może 
słażyć za przykład, że publiczność lubi rzeczy 
proste, wzruszające i owiane poezyą: piękno 
głęboko odczute; w estatnim akcie, który jest 
jedną sceną pomiędzy ojcem a oórką, panie 
płakały. Prawda, że Nennele grała Tina di 
Lorenzo, jedna z najlepszych artystek wło- 
skich, której do postaci wielkiej artystki 

rzeszkadza tylko — rałodość. Bankiera grał 
a Ando, niegdyś kompara Eleonory 
Duse, a dziś ozłonek innej trupy teatralnej. 
Publiczność wyprawiła owacyę uutorowi-poecie 
dlatego, że jej otworzył okno na ozystaze po- 
wietrze i wpuścił promień słońca poezyi, w 
teatrze w ostatnich czasach mocno zanie- 
dbanej. 


KRONIKA. 


Lwów 22 maja, 

Rada m. Lwowa zbierze się w tym tygodniu 
na posiedzenie we środę; na porządku dziennym 
ciągle jeszcze brak wielu pilnych spraw, jak np. 
gubwencya dla republiki teatralnej, miejska Kasa 
oszczędności, pomnożenie policyi itp. 

Strejk w Borszczowskiem wygasa. Chłopi 
wstrzymują się od robót polnych jeszcze tylko w 


SOKAL 


Dom bankowy 


|— 


widzi aię odbłyski lekko- | 


Babińcaeh i w Paniowcach, Właściciel Babiniec, p. 
Kornel Mikołajewicz poczynił kroki w celu osią" 
gnięcia porozumienia i sam z włościanami pertraktujo. 
Trudniej będzie o porozumienie w Paniowcach, gdyż 
właściciel tej wsi p. Majer Bartfeli ma wśród ro: 
botników rolnych opinię człowieka wielce skąpego 
i niewyrozumiałego; nie skłania się on też do ġa- 
dnych ustępstw. W  Babińcach i w Paniowcach 
we dworze stoi jeszcze wojsko, z innych gmin 
gdzie był strejk, jaż je odwołano. 

Festyn. Stowarzyszenie kupców i młodzieży 
handlowej urządza we czwartek dnia 24 b. m, na 
, Górze Zamkowej wielki festyn bez loteryi fantowej, 
natomiast każdy bilet wstępu uprawnia do bespla- 
tnego wyciągnienia dwóch losów wygrywających 
600 cennych fantów, pomiędzy któremi znajdują 
się: nowy rower, żywa koza, 150 pięknych lalek 
it. p, każdy 10-ty los wygrywa. 

Walne zgromadzenie Towarzystwa dziennika- 
rzy polskich odbędzie się we Lwowie w dniu 27 
b. m. o godzinie 9 rano. Na porządku dziennym 
między innemi zmiana statutu, Gdyby z powoda 
braku kompletu zebranie to nie przyszło do skutku, 
: odbędzie sią w tymże dviu o godz. 10 rano, jaż 
bez względu na komplet walne zgromadzenie z tym 
samym porządkiem dziennym. 

Bezpłatne szczepienie dzieci przeciw ospie 
,odbywe się codziennie w zakładzie krowiankowym, 
ul. pa wes 24, od godz. 2—4. 

Prof. dr. A. Barański, kier. zakładu, 
| Żałobne nabożeństwo za spokój duszy áp, 
| Mieczysława Dzikowskiego-Chsmskiego odbędzie 

sią jutro we Środę o godzinie 9 rano, w kościele 
„św. Maryi Magdaleny. 

Neofici. W klasztorze PP. Benedyktynek w 

| Leżajska przyjęła tymi dniami chrzest Św. rodzina 
; kupca Griinberga z Tarnowa, złożona z czterech 
osób. Także i ojciec Griiuberga, starusżęk eśmdzie: 
,Sięcioletni, przeszedł na katolicyzm, ale z powodu 
| ciężkiej niemocy, ochrzezono go w domu w Tarnowie, 
Koncert na cześć Sienkiewicza. P. Kazimiers 
| Skrzyński, wialce czynny wiceprezes Towarzystwa 
| dziennikarzy polskich, dał inicyatywą do pięknego 
į hołdu dla królu naszych pisarzy, Henryka: Sienkie- 
wicze. Mianowicie zaproponował p. Skrzyński urzą. 
| dzenie wielkiego wspaniałego koncertu na cześć 
Sienkiewicza. Dochód z wieczoru tego użytym bę. 
dzie na dar jubilenszowy dla mistrza. Uroczysty ten 
į wieczór odbędzie się w połowie czerwca w Domu 
į narodnym, a wezmą w nim udział Najlepsze siły 
, artystyczne Lwowa. Uroczystość rozpocznie się sło- 
wem wstępnem, poczem nastąpią produkcye na for- 
tepianie, śpiewy i deklamacye. Ta zacna i ze wszech 
miar szczęśliwa myśl p. Skrzyńskiego przyjętą zo- 
stała w sferach literackich i artystyeznych bardgo 
przychylnie, a i publiczność nasza, pałająca gorącą 
czcią dla Sienkiewicza niewątpliwie skorzysta ze 
gposobno'ei przyczynienia się do daru jnbilenszowe- 
go dla najpotężniejszego naszego mocarza pióra. 
O szczegółach koneertu doniesiemy niebawem. 

Walne zgromadzenie członków Klubu poezta- 
wego odbyło się dnia 19 maja b. r. wieczerem w lo- 
kalu własnym przy ulicy Kopernika 1. 30. Zgroma- 
dzenie zagaił prezes p. Józef Białynia Chołędecki, 
Po załatwienia wstępnych punktów programu od- 
czytano wystogowane do Klubu przez ogólne Kasy- 
no urzędnicze lwowskie zaproszenie do rozwiązania 
się towarzystwa i złączenia się z kasynem urzędni- 
czem. Propozycyę tę jednak walne zgromadzenie 
jednogłośnie usunęło, życząc nowemu towarzystwu 
na dalszej drodze pomyślnego rozwoju. Klub liczy 
210 członków i posiada bibliotekę, składającą się 
z 549 dzieł w 761 tomach. Dochód w nbiegłym 
roku kl 4949 K. 84 h. 

rezegem wybrany został przez 
Józef Białynia Okołodaski, Pe o 
ward Poler, Do wydziału weszli pp.: Gustaw Bra- 
son, Lukasz Kurmanowicz, Stanisław Grudnicki, Ta- 
densz Hrehorowicz, Włodzimierz Huczkewski Dyo- 
nizy Mutka, Michał Kmiotowicz, Teodor Lewków 
Aleksander Wojnowski, Edmund Padlewski - 8ko- 
rupka, Apolinary Górnicki i Emil Jaworski. — De 
komisyi gzkontrującej wybrano pp. Józefa Prus Ja- 
błonowskiego, Ryszarda Wopaterniego i Antoniego 
Ri 

wojska. Cesarz przeniósł generał. majo 

Adolfa Steólora, komendanta 20 W; koda 
w tym Samym charakterze do 14 brygady konni- 
oy; zamianował Hugona de Balthazar komendanta 
6 pułku ułanów, komendantem 20 brygady kons 
nicy, podpułkownika Jana Grossmanna z 9 pułku 
dragonów komendantem 6 pułku ułanów, Nastę- 
pnie uwolnił Cesarz pułkownika Alfreda Chizzola 
od komendy 35 pułku piechoty i zamianował go 
równocześnie komendantem placu w Przemyślu 
pułkownika Henryka Kokoschinnegga komendantem 
85 p. piechoty. 

Colosseum. Nsjpiękniejszą ozdobą obecnego 
programu gą produkcye słynnej tancerki hiszpań- 
skiej Carmencity. Tańce wykonywane przez nią 
w rodzaju cachuehy, pełne płomiennego tempe- 
ramantu południowego, powabnością i harmonią 
ruchów wkraczają stanowczo w sferę sztuki, Pięk- 
ność tancerki, kobiety ślicznie zbudowanej, spływa 
z namiętnością i wdziękiem tych obrotów i 
przechylań, z jakich składają się ewolucye ta- 
neczne, w całość wprawdzie egzotyczną i przypo” 
minającą charakter narodowy odmienny od naszego, 
ale zawsze miłą dla oka i zachowującą granice 
wrażeń estetycznych. Jedną głównych atrakoyi 
nowego programu jest także pantomina, wykonana 
przez czterech Anglików na welocypedach. Humor 
i olbrzymia zręczność wykonawców czynią to wi. 
dowisko niezwykle interesującem, Prócz tego obfi 
tuje program w prodnkcye, z których każda wy- 
maga niesłychanej zręczności i wprawy, jak np. 
wprost zdumiewające sztuki Żonglerskie jednego 
z Japończyków, W ogóle zaś należy wystawić 
świadectwo Colosseum, że zestawia ono swe pro- 
gramy bardzo starannie i rozwesolająco, a zawsze 
przyzwoicie. 

t Michał Wołowski, znany powszechnie i zas 
ałaźony literat i publicysta umarł nagle w War- 
szawie w sobotę wskutek anewryzmu Serca, Uro- 
dził się w r. 1851 w Mławie w Królestwie Pol- 
skiem i w wczesnej młodości zabrał się do pióra ; 
w roku 1870 poczęły się już pojawiać jego prace 
w Kłosach i Tygodniku Ilustrowanym. Pisal 
wiele z zapałem i na podstawie skrzętnych sta- 
dyów. Jako belletrysta pozostawił powiekci, nowelki 
i obrazki w liczbie kilkudziesięciu, a w tem z po- 
wieści najwybitniejsze są: „Dziwni“, „W drodze 
za chlebem*, „Cyganiątko*, „Był żydem“, „Dzieci 
Warszawy”, „Ostatni piorun“ i „Blazan i artysta", 
Pracował też z powodzeniem jako dramaturg. Przed 
pięciu laty komisya artystyczna Wydziała krajowe- 
go przyznała Wołowskiemu pierwszą nagrodę kon- 
kursową za jego komedyę historyczną „Towarzysz 
pancerny“, Sztuka ta Wołowakiego, jakotek jego 

„Nasze anioły” miały największe powodzenie, Nadto 
wystawił Wołowski na scenach lwowskiej, warszaw= 
skich i krakowskiej „Figiel miłości*, „Dyabeł we- 
necki“, „Genialni ludzie“ , „Mam go l ; z Trefniś 
i lutnista“, „Alcybiades“, „Ohamska dusza“, dalej 
komedyę napiganą do Spółki z Józefem Kotarbiń- 
skim pt. „Nie wypada” i liczne inne, W pięciu 
ostatnich latach był Wołowski kierownikiem teatra 
w Łodzi i na tym posterunku położył niemałe sA 
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Niestety nagły i tak przedwczesny zgon zabrał 
dam ze Świata tego sympatycznego pisarza, R. ż. p. 

Z Chojnic donoszą, że uwięziony Israelsky w 
kartoflach, które mu przysłano na obiad, znalazł 
kartkę, którą skwapliwie rozwinął, Spostrzegł to 
dozorca więzienia, przypatrujący się Israelskiemu 
przez okienko w drzwiach. Wpadi więc do celi i 
kartkę zalrał, Kartka pisana była po hebrajska, 
oddano ją więc do przetłómaczenia ks. prof, Liiicke= 
mu, nauczycielowi religii w gimnazyum chojniekiem, 
który zna dobrze język hebrajski. Owóż ka. Litcke 
zdał prokuratoryi relacyę, że autor kartki wzywa 
Israelsky'ego, by zeznał, iż głową Wintera otrzy- 
mał od pewnej osoby. Nazwisko tej osoby podane 
jest na kartce, lecz władze nie podają go do pu- 
blioznej wiadomości, aby nie utradnić śledztwa co 
do tej osoby, jakoteż aby nie powiękwzać rozdraż- 
nienia, jakie paruje wśród ludności. 

Zwłoki Wintera miały już byó zwrócone ro- 
dzicom, ażeby je pochowali. Atoli w sobotę na te- 
legraficzne wezwanie przybyli do Chojnie lekarze 
Bądowi: dr. Mittenzweig i dr. Strassman, przepro- 
wadzili znowu oględziny zwłok, a skatek jest ten, 
że prokuratorya obecnie odmówiła wydania zwłok 
rodzicom zmerłego. W ostatnich dniach odbyto też 
zaowu, czwartę z rzędu, rewizyę w mieszkaniu rze: 
żnika Levy'ego. I tej rewizyi rezultat osłaniają wła» 
dze tajemnicą. 

P. Kazimierz Kamiński, znakomity artysta 
teatra krakowskiego, przybędzie w czerwcu do 
Lwowa i wystąpi na seenie teatru Skarbkowskiego 
w kilku swych najlepszych kreacyach. 

Z teatru. „Sądy Boże”, niezwykle zajmująca 
gutnka Wiihelma Feldmana, z takiem powodzeniem 
odegrana w ubiegłym tygodniu, powtórzoną będzie 
po raz 2-gi we czwartek, a grać w niej będzie 
i p. Knake-Zawadzki, który jaż wyzdrowiał, Sprze- 
daż biletów postępuje raźno. s i 

Drugi krajowy turniej tennisowy lwowskiego 
Towarzystwa łyżwiarskiego rozpocznie się na Sta- 
wach Panieńskich we wtorek 19 czerwca o godzi- 
nie 4'/, po południu i trwać będzie kilka dni. — 
Przewodnictwo Komitetu i jnry turniejowego przy- 
jął książę Andrzej Lubomirski, zastępstwo p. inży- 
nier Karol Richtmann. Członkami jary będą pp. 
Jan Falkowski, Rudolf Krahl, Karol Liszniewski i 
Dr. Ernest Mentachel. Nadto należą do komitetu 
pp.: Zygmunt Łaszowski, Gabriel Kosiński, Stefan 
Kossak, Witold i Oskar Łozińscy, Dr. Henryk Mi- 
kolasch i porucznicy pp. Ranss i Schróer. Na nar 
grody przeznaczono Bzeńć szczerozłotych i tyleż 
srebrnych medali. Zgłoszenia przyjmuje Kaneelarya 
wydziału Towarzystwa co dzień od godziny 5 do 8 
wieczorem; zamknięcie listy 15 czerwca. Zigłaszać 
się można bądź do gry pojedyńczej, bądź podwój- 
nej, bądź też do mięszanej, pań i panów razem, 
Woedłag tego wynoszą wkładki po 3, po 6 i 7 ko- 
ron od osoby. 

Bogaty stróż. W Krakowie umarł nagie stróż 
kamieniczny Błażej Słowik. W ubraniu jego znale- 
ziono 16 banknotów dziesięcioguldenowych. Ale po- 
nieważ Słowik uchodził za bogacza, więc szukano 
skrzętnie, czy jeszcze się jakie pieniądze nie znaj- 
dą, a opowiadano też, że zmarły przeznaczył 40) 
zł na meze Św. za duszę swej nieboszezki Żony. 


Literatura i sztuka. ! 
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po raz pierwszy, jest Javaraja, książę Indigo, i od 
jego imienia zatytułowaną została sztuka. Przy- 
jeżdża on incognito do Francyi i podczas prze- 
chadzki w parku w Montmorency otrzymuje po- 
strzał w udo od kapitalisty Berlurona, który z da-' 
leka wziął go za jelenia. Połapawszy się co uczynił, 
Berturon wraz z rodziną ucieka, a dzienniki, pisząc 
o tym wypadku, rozdmuchują go do rozmiarów za- 
macku na ukoronowaną głowę. Niedaleko granicy 
belgijskiej w Tourneville właściciel hotelu, do któ- 
rego zajeżdźa przerażony w najwyższym stopniu 
Berluron, bierze go za ks. Javarają, mającego tam ' 
także zajechać, a Berluron w obawie przed wyja- 
wieniem prawdziwego swojego nazwiska, przyjmuje 
na siebie rolę księcia. W ten sposób staje on się 
osią rozmaitych uroczystości urządzanych na cześć 
Javaraji, a gdy i gam Javaraja na te uroczystości . 
przybywa, policya bierze go za mordercę Borl nrona 
i zabiera wraz z jego sekretarzem do kozy. Wszyst- 
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Wiedeń 21 maja. Pismo, rozesłane przez 
prezydynm Izby posłów, zawiadamia, że naj- 
bliższe posiedzenie Izby odbędzie się 6 czerwca. 
Pierwszym punktem porządku dziennego będzie 
prowizoryum budżetowe. 

„Członek Izby panów, b. minister Ple- 
ner z okazyi 90-tej rocznicy urodzin otrzymał 
liczne gratulacye, między innemi od uroyksią- 
żąt Ludwika Wiktora i Rainera, od e zwą | 
Izby posłów Fuchsa, namiestnika Kielmansegge, 
od prezydyów niemieskich stronnictw parla- 
mentarnych itd. > 

Bruksola 22 maja. Podozas ówiezeń nie- 
dzielnych artyleryi i oddziała gwardyi ebywa- 
tolskiej przyszło do poważnego wypadku. Ubie- 
gloj niedzieli pewna liezba gwardzistów nie 
Gheiała usłuchsó komendy wydanej w języku 
francuskim, powołując się na to, że od półtora 
roku była zawsze famandzka. Protestujący 
twierdzili więc, że komenda francuska jest nie- 
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Wiedań 22 maja. (Giełda towarowa). Ou- 
kier (spokojnie) 27°70. Nafta galicyjska bez 
zmiany. Spirytus (bardzo silnie) 42'60—43—, 

Berlin 22 maja. (Zamknięcie giełdy). (Po- 
dłag obliczenia procentowego). Banknoty su- 
strygckie 8450. Spirytus 4980. 

Paryż 22 maja. (Zamknięcie giełdy). Trey- 
procantowa renta 10107. Mąka („Flour de 
Paris“) 25'95. 


cznie urdrowione, a siły produktywne państwa 
mogły z całem wytężeniem działzó na pożytek 
państwa i ludności. Mówca zakończył tem, że 
komisya uchwaliła wszystkimi głosami przeciw 
jednemu wyrazić ministrowi spraw zagreni- 
oznych za jego politykę, dążącą do utrzymania 
pokoju i za świadome celu popieranie ekono- 
micznych interesów państwa, zupsłne zaufanie 
i gorące podziękowanie. 

Pe przyjącia do wiadomości tego sprawo- 
zdania przeszła komisya do obrad nad ordina- 
rium wojakowem. 


Wojna w Afryce. 

Waszyngton 22 maja. Sekretarz stanu Hay 
przyjął urzędownie misyg Boerów. Oświadczył 
jej, że prezydent Mac-Kinlay zmuszony jest 
przez różnorodne stosunki przestrzegać bez- 
stronnej nentralności, którą Stany zachowają 
nadal, s to zgodnie ze swą *radycyą i stoso! 
wnie do postanowień konferencyi haskiej. 

Londyn 22 maja. Do Daily News donoszą 


legalna. Gdy komenderujący onegdaj w nie- 
| dzielę zjawił się na plaou ówiczeń, przystąpiło 
do zew kilku goadeier Z RADO w u 
muje z dodatkiem orderu. | menderowanie w języku lamandzkim, z 

ni ; ; ; pro ` powiedzi na to, komenderujący kazał im edejść 
Łatwo się domyślić, że taki węzełek z quý pro d» domu. „o dpramiani wnięszali się mię y 
mia z sobą kemieznych epizodów. Ta ich połowa, | PU O5NO8A, ra wyszydzała komenderujące- 
która przedstawia przyjęcie Berlarona przez iudneść go. Pay m rioen wywiązała się bójka 
i wladze tournewilskie przypomina— si magna parvis . pTI ze ła mi a oddziałem żołnie- 
comparare licet — analogiczne sceny z „Rewi-: ZY: ry przyklaskiwał komenderującemu. 


zora z Petersburga”, tu itam bowiem komizm tkwi | Wreszcie wkroczyła policya i wielu gwardzi- 
i stów aresztowała. 


ko wyjaśnia się dopiero przed sądem, gdzie Ber- 
luron przyznaje się do swojego nazwiska i błaga . 
egzotycznego księcia o przebaczenie, które też otrzy- | 


z Lsurenzo-Marquez: Cała siła wojenna Boe- 
rów koło Mafeking wraz z działami dostała 
się dnia 17 b. m. do niewoli. Anglicy tegoż 
dnia bez oporu zajęli Olerksdorf. 

Lendyn 22 muja. Marszałek Roberts do- 
nosi z Kronstędu, że według wiadomości ną- 
desałej od Bullera pochód jego opóźnia się, 
gdyż linia kolejowa jest zniszezona. Rundle 
donosi o zajęcia Ladybrandu, Hunter zaś po: 
suwa się wzdłuż linii kolejowej z zapasami 
dla załogi Mafekinga i urządza szpital polowy, 
celem przewiezienia tamtejszych chorych. Me- 
thuen opuścił Hoopstad, ażeby współdziałać 
z Hunterem. 

Londyn 22 maja. Podłag Timesa, niepra- 


que nastręczył autorom mnóstwo okazyi do powiąza” 


-- 


w satyrze na uniżoność i głupotę biurokracyi. . ; RC 
Tylko że podczas gdy Chlesiakow u Gogola gra! Berlin 22 maja. Strejk wożniców L kon- 
dobrze swoją rolę, bo zna sferę do której taki re- ; daktorów tramwajowych został wczoraj po 
wizor należy, Berlnronowi w roli księcia tak jest powtórnych rokowaniach między dyrekcyą a 
nie swojsko, tyle popełnia on błędów, że chyba, 


Frankfurt 22 maja. (Wozorajsza giełda wie- 
ozorna), Kredyty austryackie 22560; kolej 
państwowa 138756; aipiny 00000, disoonta 
18550; laura 25880. 

Wiedch 22 znaja. (Giełda zbożowa). (Kuar- 
se w koronach i po 50 kig.). Pszenica na 
na wiosnę (do 16 maja) 000—000, na maj- 
ozarwieo 806—8'08, ma jesień 8:31—8'82; 
kyto na wiosnę (do 15 maja) 0'00—000, na 
makowe 160—7583, na jesień 765—766; 
ku „am msj-ozerwioc 0'88—084, na 
czerwieo-lipiea 0:00—0'00, ne lipieo-sierpień 
5'87—5'88, ma sierpień -wrzesień 0'00—0'00, na 
wrzesień-październik 6'97—599 ; 
wiosnę (do 15 maja) 0.00—000, na maj 
wiec 6'46—5'47, na jegień 0'62—5'68; rzepak 


sztuki dramatycznej zasłagi, lecz w pracy tej pod- 

opał zdrowie, więc przod tygodniem złeżył kie- 

townictwo teatru, wrócił do Warszawy i pragnął Zteatru. Bohaterem cztereaktowej krotochwili 

znów oddać się pracy literackiej i dziennikarskiej. | Ordonnean i Grenet-Daneourt, granej u nas wczoraj ` 
| 


tylko egzotyczny charakter jego książęcości pozwala , 
tym ludziom mylić się co do jego osoby. Bardziej i 
oryginalną jest druga połowa sztuki, t. j. losy Sx 
czywistego księcia Javaraji, gdzie autorowie wyzy- ; 
skali prawdopodobną nieznajomość zwyczajów euro- | 
pejskickh u księcia Indigo. Prefekt np. spotykając | 
księcia i jego sekretarza na uroczystości u siebie ; 
bierze obudwa za ajentów policyjnych przysłanych | 
do Tourneville dla wyśledzenia sprawy zamachu i j 
poleca, żeby każdego dobrze „przyciskali*. Oni; 
myśląc, że to tak zwyczaj każe we Francyi, ściskają | 
też wszystkich, a najogniściej kobiety, co im spra- 
wia wielką przyjemność i wywołuje powszechną 
sensacyę. Gdy później policya na rozkaz prefekta 
zabiera gości egzotycznych pod bagnetami do wię- 
zienia, jako sprawców zamachu, uważają oni eskortę 
policyjną za honorową asystencyę wojskową, wię: 
zienie za przeznaczony dla nich pułuo, a cały pro: 
ceder z ubierańiem ich w aresztandzkie mandury 
i śledztwo za zwyczaje panujące we Franeyi, pod- 
czas przyjęć zagranicznych książąt. Po za tem ani 
w akcyi, ani w charakterystyce, ani wreszcie w ga- 
tunku epizodów komicznych nie ma nic nadzwy” 
czajnege, ale jakońć wynagradzają antorowie ilością 
tak, że wszystko razem tworzy wcale wesoły ehaos. 

Stosownie do pewnego paralelizmu w budowie 
sztuki, gdzie na przemiany pokazuje się to fałszy- 
wy, to znowu prawdziwy książę Javaraja, panuje 
także symetrya w ugrupowaniu osób. Na czele je- 
dnej z grup stoi Berlnron, wyśmienicio gramy przez 


Jakoż w kilka dni po pogrzebie znaleziono jeszcze | p, Feldmanna. Niepewną sytuacyę dzielą z nim żo- 


w sienniku zmarłego w banknotach dziesięciogulde - | 
nowych 1160 zł, które odziedziczy syn zmarłego. ; 
W konwikcie chyrowskim odbędą się egza- 


' mina wstępne do gimnazynm w letnim terminie 21 


czerwca, w czwartek, b. r. Uczniowie szkół ludo- 
wych, lub prywatnie przygotowujący się do gimna- | 
tym zakładzie, mogą sią we wspomnianym terminie | 
zgłosić do egzaminu. Przy tej sposobności dodaje- ; 
my, że konwikt chyrowski, prócz gimnazyum kom- 
pletnego z prawem odbywania egzaminów matury- 
cznych mieści także klasy tak zw. przygotowawcze, 
w których łodziek w wieku nadającym się do 
szkół elementarnych pobiera wstępne nauki. Można | 
zatem do konwiktu oddawać już chłopców ośmio i 

dziewięcioletnich, celem przygotowania ich do wstę- 

pnego sgzaminu do gimnazyam, Bliższych informa- | 
cyi udziela rektor. . 

Kradzież. Na szkodę księdza P. skradziono | 
wesoraj po poładniu z jego mieszkania pod 13 | 
przy ul. Teatyńskiej trzy łyżki srebrne z literami ; 
Fr. P. ; 

Aresztowano wozoraj 19 letniego J: ana Cho- 
mina, włóczęgę bez zajęcia, W podejrzeniu, że on 
w iewarzystwia dwóch jeszcze opryszków wykonał 
omęgdaj napad rozbójniczy na studenta gimnazyal- 
nego w pobliżu stawu Połezyńskiege. , 

Ważenie uczniów. Pragnąc praktycznie prze- | 
konać mię, o ile egzaminy mają ujemny wpływ na, 
zdrowie uczniów, polecił rząd rosyjski niektórym 
lekarzom gimnazyalnym dokonać ważenia uczniów 

i po egzaminach, 
żę Zmarli. W Krakowie dr. Ernest Gruszyński, 
radzca sądu krajowego — W Komarnikach, koło 
Boryni w pow. 
Zac prohond lat 78 wieku, 


— We Lwowie Antoni Beer, aptekarz, lat 52; ; 
z Sidorowiczów Zofia Frankenbusch, wdowa po ka- | 
Rawicz Bocheński, właści- į 


pitanie, lat 80; Alojzy Raw 
ciel dóbr, b. poseł na Sejm i do Rady państwa, b. 
prezes Rady pow. w Bóbrce, lat 81; Jan Dzikow- 
ski, urzędnik magistratu, brat zmarłego przed paru 
dniami literata śp. Dzikowakiego Chamskiego. 

Stan powistrza. T. o g. 7 rano 4-12, w poł. 
+16 R. Bar, 772. Podnosi się, Pogoda, 


W wieku sportu. i 


ebrak: Litościwa osobo, opatrz nieszczę- 

śliwego biedaka, który.. | ! | 

Gentleman: O, wiem! wiem | Pewnie po- 
wiesg, żeś cały dzień nie jadł, żona ci chora, dzie- 
ci drobnych troje: , 

Żebrak: Niech mnie Bóg broni, żebym miał 
kłamać, litościwa osobo! Zbieram pieniądze na na- 
prawę roweru... 


turozańskim ks. Szczęsny Solamon, | j 
a 41 kapłaństwa. | 4 co nie. 


na, córka i przyszły zięć. Drugą grupę reprezen- 
tuje Javaraja i jego sekretarz. Pierwszego z nich 
grai bardzo dobrze p. Hierowski, wywołając naiwną 
powagą, z jaką ten zamorski władzcu traktuje swoje 
perepetye, nadzwyczajnie komiczne wrażenie. Ró- 


wnie dobrze wywiązała się ze swojego zadania ire- | rzą 
xynia, jeżeli pragną naukę gimnazyalną pobierać w |østa artystów, którzy z powodzeniem odegrali dro- | dzinach mięsa, a nie jak było zapowiedziane 


bne role asób, stanowiących :azem niejako tło, na 
którem wystąpiły obio główne grapy. Tempo sutu- 
ki w estatnim ukcie tylko nieco nierówne, było je- 
dnak ogółem dość dobre, scony zbiorowe szły tak- 
Że nie żle, tak, że całość pod względem wykona- 
nia wypadła wcale poprawnie, a publiczność ze- 
brana licznie w teatrze, na prawdę się ubawiła. S. W. | 

F . "a . 

Z izby sądowej. 

Lwów 22 maja. 
(O obrage czci). 

W Dile pojawił się był niedawno artykuł, 
którego autor ks. Seweryn Metela, gr. kat. du- 
cehowny, nazwał niejakiego Abrahama Lempla, 
zamożnego izraelitą z QCieszanowa „hyegną, pi- 
jawką i tygrysem, wysysającym krew chlop- 
ską“, a to z tego powodu, że Lempel trudnił 
się lichwą, wykupywał od chłopów ich grunta 
po 130 zł. za morg a sprzeduwał po 300 zł. 
i wyżej. Lempel nadesłał redakcyi Diła spro- 
stowamie na podstawie $ 19 u. pr, w którem 
to sprostowaniu w sposób arogancki zaznaczył, 
że jemu wolno i 100 razy więcej brać za 
grunta, a ciemny i głupi rozum korespondents 

ila nie może pojąć, co jemu, Lemplowi, jako 
obywatelowi państwa austryackiego wolno 


Wskutek tego stanął redaktor Diła pan 
Iwen Belej dzisiaj przed sądem przysięgłych. 
Przesłuchany jako pierwszy świędek oskarży- 
ciel Liempel, podaje naprzód, że jest „knpoem 


|światowym*, właścicielem realności w Ciosza- 
|nowie, byłym dyetarynwzem urzędu ewidencyj- 


nego, że był karanym kilkakrotnie za obrazę 
honoru i za sprzedaż zafantowanych rzeczy 
a ile razy był w oiągu swej 20 letniej działal- 
ności karany za pokątne pisarstwo, tego juź 
sam nie pamięta. 

Przyznaje, że kupował grunte od chło- 
pów, wyjeżdżających do Brazylii, tanio, a 
sprzedawał je drogo, przyznaje także, że poży- 
ozel chłopom pieniądze na procent — ale uwa- 
ża to wszystko za kupieckie interesa. ` 

Właśnie miał się pojawić jako świadek 
ks. Seweryn Mstela z licznymi dowodami 
prawdy w ręku, gdy oskarżyciel Lempel, na- 


Skarbka. Dzis we wtorek | MYŚliwszy się, odstąpił od oskarżenia. Trybu- 


Repertuar teatru hr. bka- 
„Rycerskość wieśniacza , „Pajaee”, prolog z opery 


Leoncavalla i „Drużba*, komedya w 8 aktach Ba- | 4 


łuckiego. We środę „Javaraja”, krotochwila w 4 aktach 
Maurycego Ordonneau i Grenet Dancourt, Ws czwar- 
tek po południu „Noc w Wenecji”, wieczorem 
„Sądy Boże". W piątek „Javaraja . 


Odpowiedź Redakcyi. 7 ; 
Prosimy zwrócić się do jednej z firm następują- 
cych: Antoni Przyszlak (Lindego 4), Piller i Śp. 
(Lyogakowska 8), Antoni Pluter (Kopernika 17). 


Colosseum. Teatr Rozmaitości pod dyrekcyą Er- 
nesta Thorna, Codziennie wspaniałe przedstawienie. Wy- 
stepy najznakomitszych artystów świata. 

"> Ca piątku High-Life przedstawienie. 

Carmencita, najznakonitsza hiszp. tancerka, Japoń- 
ska trupa Riogoku w nowych produkcyach, Les petits Fi- 
lang, transformacyjni śpiewacy i tancerzy, Edgar i Francis, 
duet operowy i wielu innych. — W miedziele i Święta %2 

raedstąwienia. Biiety wcześniej są do nabycia w biurze 
enników p. Plohna, nl, Karola Lnadwika l. 9. 


WPani Z. R. w s.| 


nał uwolnił tedy p. Bełeja, a p. Lempla skazał 
ponoszenie kosztów procesu. 
Rozprawa odbyła się w języku ruskim. 


| Część ekonomiczna. 


i § Wiedeń 22go maja. Na wozorajszy targ 
zwieziono bydła rogatego na rzek ogółem 5573 sztuk, 
w tej sumie było z Galicyi 1157, x Bukowiny 65, 
Przebieg targu spokojny. Ceny niezmienione. — 
Z caiego spędu zostało niesprzedanych 82 sztuk, 
j Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano: 41 aztuk 
po 54,— do 59,— koron, 572 sztuk po 60—65 k., 
420 sztuk po 66 do 70 k., 44 sztuk po 71.— do 
16,— k. liczące za centnar metryczny żywej wagi. 
Buhaje podiuczone bez różnicy pochodzenia kupo- 
wano po 50 do 66 koron, krowy podtnczone po 60 
do 60 kor., bydło chude dla masarzy po 86 — 48 k, 

| wszystko za centnar metryczny żywej wagi. 
$ Z kelel. Z dniem 1, maja b, r. zmienioną zo- 


| 
stała nazwa stacyi „Wels miasto“ na linii Wels- | nastąpić odnowienia traktatów handlowych, | 
linterrokr w obrębie Dyrskcyi kolei państwowych | każdy pazryota gorąco pragnąć musi, aby we: | j 


w Linou położonej, da „Wols, kolej lokalna“, 


i raża nadzieję, 


strejkującymi robotnikami za pośrednictwem 
starszego burmistrza Kirschnera ukończony. 

„, „Biuro Wolfa“ zaprzecza wiadomości 
dzienników jakoby dwie osoby, ranne podozas 
niedzielnych rozruchów, umarły. Jedna z nich 
już opuściła szpital, a druga ma się lepiej. 

Berlin 22 maja. W sejmie pruskim mi- 
nister spraw wewnętrznych Rhein-baben, w 
odpewiedzi na interpelacyę, tyczącą się eksce- 
sów z powodu strejku tramwajowego w Berli- 
nie, oświadozył, że rząd trzyma się zasady, 
iż załatwianie sporów robotniczych należy po- 
zostawić wyłącznie stronom interesowanym, 
ponieważ jednak funkeyonaryusze tramwajowi 
wstąpili na drogę bardzo niebezpieczną, przote 
rząd musiał w interesie publicznego spokoju 
wystąpić z całą bezwzględnością. Policya speł- 
niła swoje zadanie wyśmienicie. Minister ubo- 
lewa, że pewna liezba osób została raniona, 
ale tego zmienić juk nie można. Mówca wy- 
że policyi uda się wszelkim 
ekscesom na przysziokó zapobiedz; zresztą na 
wszelki wypadek skonsygnowano wojsko. „Ma- | 
my obowiązek — zakończył minister — ka- | 
żdego powalić o ziemię, któryby się poważył: 
wystąpić przeciw majestatowi prawa'. (Długo 
trwające oklaski). 

Mówoy stronnictwa środkowego, konser- 
watywnego i narodowo-liberalnego, pochwalili | 
stanowisko rządu, przyznając słuszność zarzą- 
dowi tramwajów. 

Zgromadzenie seniorów parlamentu nie- | 
mieckiego uchwaliło wczoraj przed posiedze” | 
dzeniem jednomyślnie, aby po załatwieniu in- 


m A A Z ATZ WO WO ZE OZ DZ ROW A O EZ W Z RY o a OE W WY WRA WC 


|terpelacyi sooyalistycznej w przedmiocie ogra- 


nieczania prawa  zgromądzeń przem rządy | 
związkowe, postawił na drugiem miejsca po- | 
ku dziennego dyskusyę nad ustawą o ogię- 


dalszy ciąg obrad nad „lex Heinze*. Oo do 
dalszego ciągu obrad nad tym projektem zapaźó 
ma decyzya dopiero później. 

Budapeszt 22 maja. Wozoraj przed połu- 
dniem przyjął Cesarz na wspólnej audyenoyi ; 
rektora uniwersytetu krakowskiego Stanisława 
hr. Tarnowskiego, oraz dziekanów  Jaku-; 
bowskiego, Kreutza i Spiss. ; 

Londyn 22 maja. Biuro Reutera donosi, | 
że ministerstwo handlu otrzymało za pośredni- : 
ctwem ministerstwa spraw zagranioznych w. 
Berlinie liczne podarunki od cesarza Wuihelma 
dla oficerów i załogi okrętów angielskich, któ- | 
rzy w roku 1899 w wielkiem miabezpieczeństwie 
pospieszyli okrętowi niemieckiemu „Bułgaria“ i 
z pomocą. f 

Nagy Becskerek 22 maja. Gmina Borosa' 


Baranyos padia ofiarą powodzi. Wszystkich | W. Wojda x Sokala, S. Mroczkowski z Tarnopola. 


mieszkańców delożowano. 

Petersburg 22 maja. Car ratyfikował dnia 
19 b. m. uchwały haagskiej konferencyi po- 
kojowej. 

„Londyn 22 maja. Biuro Reutera donosi z 
Pekinu, że tamtejsze ciało dyplomatyczne wy- 
stosowało wspólną notę do rządu chińskiego, 
aby on przedsięwziął energiozne środki obrony 
obcych poddanych, w przeciwnym. bowiem ra- 
zie ambasady i poselstwa zmuszone będą spro- 
wadzió do Pekinu oddziały swych wojsk. 

Wiedeń 22 maja. Sprawozdanie minister- 
stwa rolniotwa o stanie zasiewów w Austrfi i 


opiewa jak następuje: Stan zasiewów pogor- i 


mzył się z końoom kwietnia, następnie z po- 
ozątkiem maja wskutek śniegów i deszczów. 
Około połowy maja nastąpiło polepszenie. 
Pszenica poprawiła wię, stau żyta jest ciągle 
niekorzystny, owies zadowalający. 


Joelegacyre. 


Budapeszt 22 maja. Pod przewodnictwem 
bar. Chlumecky'ego zebrała się dzis komisya 
budżetowa austryaokiej delegacyi celem obra- 
dowania nad sprawozdaniem reierenia o preli- 
minarzu ministerstwa spraw zagranicznych. 
Referent margr. Bacquenem w przemówieniu 
swem zaznaczył, że kemisya przyłącza się do 
ostatnich wywodów ministra spraw zagrani- 
cznych, uznaje ważne znaczenie podróży Cesa- 
rza do Berlina i ceni wysoko ścisły stosunek 
łączący obu panujących, cieszy się także, dal- 
szem niewzruszonem trwaniem trójprzymierza, 
które uważa za sojusz pokojowy i gwaranoyę 
pokoju. 

Komisya z wdzięcznością przyjęła również 
do wiadomości słowa mowy tronowej i mini- 
stra O dalszem trwaniu porozumienia z Rosyą, 
wyraża też ministrowi spraw zegranicznych 
podziękowanie za utrzymanie tych dobrych 
stosunków. W dalszym ciągu wyraził mówca 
uznanie dla staran ministra około podniesienia 
stosunków eksportowych i konsularnych; sądzi 
jeduak, że urilne starania te odniową należyty 
skutek wówczas, jeżeli hr. Gołuchowski dozna 
poparcia z wewnątrz państwa, jeżeli wszystkie 
siły państwa złączą się we wspólnej dzia- 
łainości. 

Szczególniej z powodu mającego wkrótve 


| wnętrzne stosunki polityokne zostały ostata. 


, | zbiorowa nauka dla prywatystów wszystkich klas gimn, i real. 


wdą jest, jakoby rząd albo królowa otrzyma- 
ła od prezydenta Krigera telegram z prośbą 
o zawarcie pokoju. 

Waszyngton 22 maja. Nenat uchwalil 36 
głosami przeciw 21 wzbronió delegatom Boe- 
rów watępu do sali posiedzeń. Przewodnioczą- 
oy komisyi dla spraw zagranieznych Larisse, 
zaznaczył w przemowie, uzasadniającej po- 
wyższą uchwałę, że delegaci brali udział w 
wielu zgromadzeniach w kraju, przemawiali na 
nich, wogóle starali się wywrzeć wpływ na 
opinię ludności, aby ta wpłynęła na postępo- 
wanie rządu. 

Londyn 22 maja. Daily Express donosi z 

«urenzo - Marquez, że Boerowie zaczynają o- 
puszczać Pretoryę, udając się do Maohadodorp, 
gdzie zamierzają założyć warowny obóz, 


na sierpisń-wrzesień 1420—14'40; olej reepa- 
kowy na kwiecień-maj 36'00—87'00, na wrze- 
sień grudzień 0000—0000. Usposobienie spo- 
kojne. Pogoda: piękna. 

Budapeszt 22 maja. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pszenica na 
na maj 7'95—7'96, na październik 806—8'07, 
żyto na maj 7'10nomin., na październik 7:27— 
7:28; owies na maj Ó'10 nom., na paździer- 
nik 630—531; kukurudza na maj 5'58—6'09, 
na lipiec 5:60—5'61. Rzepak na sierpień 13-60— 
18:70. Oferty na Hack dostateczne. Ohęó 
kupna mierna: Usposobienie spokojne. Pogo- 
da: piękna, ciepło. 


RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH 


obowiązujący z dniem 1 maja 1900 roku 
(Czas środkowo-europejski). 


HOTEL EUROPEJSKI 
ALBERT SZKOWROŃ 
Lwów — Plac Maryacki, 

Przyjechali dnia 22 maja, K. Marmorosch z 
Karowa. J. Stanisławska z Kijowa, J. Winnieki 
z Pedola ros. W. Małecki z Zarobiniec. Z. Madey- 
ski z Jabłonicy. B. Powrożnicka z Jarosławia. 
F. Taschnor z Berna. J. Gołębski z Sławentyna. 
A. Horodyski z Kociubiniec. T, Horodyski z Ko- 
morowa, T. Ochocki z Dusanowa. F. E, Opeltz z 
Budapesztu, T, Niementowski z Zbaraża, A. Za- 
remba-Cielecki z Hadyńkowiec, W. Skibniewski z 
Rosyi. L, Ostrowski z Zborowa. L. Mayer z Strass- 
burga. J. Koch z Wiednia. S. Potworowski z Ko- 
ropca. 


HOTEL IMPERIAL 
pierwssorzędny hotel, restawacya i kawiarnia 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 

Przyjechali dnia 22 maja. W. Masełkiewicz 
z Jaws. H. Wiśniowski i K. Ehrenberg s Krako- 
wa. Z, Balteich i S. Kamernitz z Londynu, T, 
Węgrzynowski i F, Kaitański s Warszawy. W. 
(rzymałowski s Odessy. K. Mindel z Bukaresztu. 
D. Mandeli z Krakowa. K. Jandorech s Podola. 
W. Diordiu z Włoch. J. Kanarczuk z Rumunii, $,! 
Zwcharski z Bogumine. W. Klaczko z Podola ros. ! 
Z. Głamiński z Paryża, 


HOTEL FRANCUSKI 
Pląe Maryacki — Lwów. | 
Pierwszorzędny hotel s komfortem urządzony, 
pilaneńska restauracya s pokojem do śmiadań 
cukiernia t frynyer w miejscu. 

Przyjechali dnia 22 maja. K. hr. Dzieduszy- | 

cki z Sichowa. J. Gizowski z Podwysokiego. T, Na- 
rzymski z Okocima. E. Torosiewicz z Brodek. Dr.! 


Pociąg 


posp. | osob. 


Do Lwowa z: 


przych. o godz, 


(na dworzec główny) 
b zj Stryja, Kaluaza i Borysławia (ze Skolego od 1 maja 
s do 30 września) 
| Czerniowiec (ltzkan, Constancy, Bukaresztu) 
f Krakowa (Orłowa,N. Bzcza, Tarnowa, Jasła | Rze- 
szowa' Berlina, Wrocławia, Warszawyi Wiednia 
Podwołoczysk, Tarnopola, Urzymałowa, Kopyczyniec 


ciu] Krakowa (Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, 
Rzeszowa, Rymanowa, Hanoka,Przemyśla). 

6-20] Czerniowiec (lekan, Stanisławowa, Huslatyna). 

6.46] Przuchowie (codziennie od 13 maja do 16 września 

włącznie). 


1-45 Janowa. 
s:oof Tarnopola (Krasnego, Brodów), 
aosi Ławocznego (Stryja, Uhyrowa, Sanoka, Kałusza 
t Pesztu). 
8-15] Sokala i Rawy ruskiej. 
ajoj Krakowa (Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, 
Berlina, Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tar- 
nowa, Peartu). 
irk AE Raj 50 977 Jaresłąwia, Sambora i Prza- 
myila). 
-spi Stanisławowa (Kerðsmezö, Potutar, Choderowa). 
gi Janowa. 
pi Skolego, Stryja, Kałuaza, Chyrowa, (z Ławocznego 
od 1 czerwca do 15 września. < 
Krakowa, Wiednia, Wroclawia, Berlina, Taruowa, 
s Rzeszowa, Rozwadowa, Przeworska, Sanoka. 
Czerniowiec, Ickan, Bukaresztu, Uałacu, Jasa, Hu- 
siatyaa i Stanislawowa, 
Podwołoczysk (Kijowa. Odessy), Grzymałuwa, Hu- 
siatyna, Tarnopola i Brodów. 
Hrzuchowie (od li maja do 16 września w niedziele 
i święta). 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Ko% 
zowy, Brodów), 
5-45 Krakowa 
5.55] Czerniowiec, ltzkan, Stanisławowa. 
goof Bokala, Bełzea, Luhaczowa, Rawy ruskiej. 


Brzuchowic (od 13 maja do 16 września w niedziele 
i święta). 

Janowa (od 1 maja do 15 września w niedriele 
i iwięta).] 

Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, 
Lnbaczowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla. 

Bryuchowie (od 13 maja do 16 września codziennie), 

f Janowa (codziennie o! 1 maja do 15 września). 

Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, 

Jasła, Przeworska i Rozwadowa. 

Czerniowiec, Ickan, Bukaresztu, Huslatyna, Potutor, 
Kóresmeżo. 

Ławoeznego, Pesztu, Chyrowa. 

Podwołoczysk (Kijowa, Odesky, 

czyniec. 


Brodów, Kopy 


(na dworzec „Podzamsze”) 
| - | AS) |] Podwołoczysk, Tarnopola. 


gł Tarnopoła. 


B. Bogdański z Dubna. M. Darowski z Iskań. 
W. Madeyski z Przemyślan, L, Nitach s Krakowa. 
H. Freund a Wiednia, E. Herzberg z Wiednia, | 
M. Gottlieber z Wiednia, Ks. S. Metella z Lublina, 
Z, Pilcowa r Rozdoła. K. Goslich dyrektor z Zall- 
chowa. 


4 
„ ||Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, 
5:17] Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, 


Że Lwowa dv: 


(z dworca głównego) 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina). 
lekan, Czerniowiec, Stanisławowa, Bukaresztu, Oon- 
utancy, 
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina), Chyrową, 
Sambora, 
Brzuchowice (od 13 maja do 16 września codziennie). 
krtani = 


6:25] Ławocznego, Munkacza, Pegztu, Borysławia. 
6:30] Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów. 
6:35 Staniaławowa, Podwysokiego, Potutor. 

- Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa. 
8:40] Krakowa, Wiednia, Warszawy, Chyrowa, Przewor- 

ska, Rozwadowa, Stróżege, Tarnowa. 
9-008 Skolego, Chyrowa, Kałusza (do Ławocznego od 1 
czerwca do 15 września). 
9:15] Janowa. 
9:25] Podwołoczysk, 


z W A a 


NADESŁAN U. 
Prywatne kursa gimn. i realne | 


Jiorepetycye dla uczniów publ. 


gima. i realn. De' 
egz. 


ojrzałości gimn, j real, krótsze i dłaższe kursa. 
A, Strzelecki, 

b, nauczyciel Gimn, Frane. Józefa i Szkoły realnej we Lwowie i 

Zielona b. I, p. (stacya tramw, elektr.) 3—5 popol, 


Dr. W. Kretowicz 


, ordynuje w Karisbadzie 
mieszka: Haus Warschau, Kaiserstrasae, 


Dr. Wł. Maleszewski 


b. asystent kliniki lekarskiej Uniw. Jagiellońskiego, ordy- 
nuje jak dawniej w sezonie letnim w Karlskadsie 
Aiie Wiese „Drei Slafeln“. 


| Lecznica dra A. Tarnawskiego 


w Kosowie za Kołomyją 

b (stacya kolei Zabłotów) otwarta. 
Srodki: leczenia wodą i inne fizykalno - dyatetyczne na 
sposób Lahmana. 


Kancslarya adwokata krajowego 


Dr. STANISŁAWA HAHNA 


Í przeniesioną została do domu przy wl. Szopena l. $ 
IE piętro. 
ZEWN CRA TRACE ORAZ a 


| Założony w roku 1853, 


8-30 


Brodów, Kopyczyniec t 
Grzymałowa, Kozow o PAPĄ D 
9:55] Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor. 
10:20] Sokala, Bełzca, Luhaczowa, Rawy ruskiej. 
125] Janowa (od 1 maja do 15 września w niedziele 
1 święta). 
| podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów). 
215] Brzuchewic (od 13 maja do 16 września w niedziele 
1 święta). 
Czerniowiec, Ickan, Stanisławowa, Husiatyna. 
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, 
s Stryja, (Nkolego tylke od 1 maja do 30 wrzuśnia). 
3'15] Janowa (codziennie od 1 maja do 15 września). 
3:26 Brzuchowie (couziennie od 13 maja ido 16 września), 
3-30) "TUM QChyrawa, Przemyśla, Lubaczowa, Jaro- 
awia, 


Stanislawowa, 


Janowa (od 1 maja do 15 września w dnie powsze- 
dnie, a od 16 września 30 kwietuia 1901 co- 
dziennie). 

Krakowa (Wiednia, Wroclawia, Berlina. Warsza- 
wy, Orłowa, Tarnowa). 

Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza. 

Tarnopola i Brodów. 

Sokala i Rawy ruskiej, 

Brzuchowic (od 13 maja do 16 września w niedziela 
i święta). 

Janowa (od 1 maja do 15 września w niedziele 
i swięta), 

Czerniowiec, Itzkan. 

Krakowa, Wiednia, Warszawy, Przeworska, Roz- 
wadowa, Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa. 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Grzymaułowa, 


(z dworca „Podzamoze'') 


DOM BANKOWY i KANTOR WYIANT 
pod firma: 
AUGUST SCHELLENBERG i SYN 
we Lwowie ul. Karola Lndwika 1. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war- 
tościowe, monety itd. 
i poleca do ciągnienia 1 czerwca b, r. 
PROMENSY 
na całe i połówki losów państwowych z r. 1864 
po K. 7 za połówki i po K. 12 za całe. 
Glówna wgrana 300.000 Koron, 


Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. 


Tarnopola. 
Podwołoczysk. 


Uwaga. Czas środkowo -europejski różni się 
od czasu lwowskiego o 36 minut a mianowicie 12 
godz. w czasie środkowo -europejskim = 12 godz. 36 
min. czasu lwowskiego. 

Nocne godziny od 600 wieczór do 559 rane 
objęte są tłustemi ramkami. Biuro informacyjna 
ck. kolei państwowych przy ul. Krasickich 1. 5. udzie- 

a względnie połowa. la wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje 
Wydawnictwo gaxety losowań „Nadzieja”. Pre- 4 + wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy, 
numerata roczną ÑK. 3:40 we Lwowie, K., 360 na £iW formacie kieszonkowym, 


* 


pruwisoji, i] 


; 


Na czerwiec! 
Księgarnia katolicka 


Dra Wład. Witkowskiego 


w Krakowie. 
poleca książke p. t.: 


Miesiąc 
Najsłodszego Serca 
Jezusowego 


jprzez 0. PROKOPA, Kapucyna. 
Str. 450 w l6ce. 
Bena egz. bez oprawy ł A. 60 gr. w opra- 
wie płóciennej, brzegi pasowe, z fnterałem 
. 80 gr., poczta o 46 gr. drołaj. 
iesito jedyne nabożeństwo do N. Serca 
Jezusowego wielkim drukiem; nadaje się 
wiąc przedewszystkiem dla osób o słabym 
wzroku. 


kJ 9 kd 
Ujeżdżalnia 
Mickiewicza 18. 
Właściciel Charles Loisset. Nauka 
jazdy dla pań i panów. 
Wypożyczalnia wierzchowców. 
Tresura wierzchowców i koni pojazdo- 
wysh jakoteż korektura zepsutych koni, 
Komisowa sprzedaż i zakupno koni. 


Obecnie są tam 2 znakomicie objeżdżone 
wierzchowce damskie do sprzedania 


pół kilo niezrównanej ' 
7O St. dobroci kawy ie 
tycznej, równającej sie najlepszym gatun- 
kom do nabycia jedynie w bandlu ueg- 
narda Noleckiego, we Lwowie, ulica 
Batorego 1. 2, filia ulica Zielona l, 4 
5 klg. woreczki franco do każdej stacyi 

pocztowej. 


Pain yiv 


bardzo trwałe 
plękme w tonie 


Ay 

J.Sllrwiinisik1i 
WE LWOWIE, k Aa 
d. pokoi z kuchnią i przynależyto- 
sciami II p. od 1- golipca i X. pekoje 
tremi. kawalerskie w parterze zaraz do 

najęcia ul, Św. Mikołaja 14, 
ajątek w powiecie Stanisłowowskim, 
ebazar 566 morgów zaraz do sprzedania. 
pait: Biuro Gazet Olszewskiego, 

w. 


Oficyalistów prywatnych wszelkie- 
ge rodzaju, klucznice, bony, 
pimny służące i inną służbę tak 
meska jak i żeńska poleca Biuro ko- 
misowe i pośrednictwa 
K. PIETRUSKIEGO 
Lwów, Sykstuska 26. 
_Ty: OZNACZ proszę ! 

Panna inteligentna, z dobrego domu, 
przy rodzicach, poszukuje miejsca za to- 
warzyszkę do starszej oseby (na wyjazd 
lub za bonę), umie też szyć i krajać Zgło- 
szenia: Lwów, dykstaska 66, parter, 

Osoba dystyngowame, muzykal- 
na, wesołego temperamentna pragnie um e. 
wić sie przy rodzinie na wsi lub w pu: 
dróży. Warunki skromne. Aures: Pivro 
Gazet Olszewskiego. 


z ZA 
Dzierżawę 400 morgów podolskiej 
ziemi, pod korzystnemi warunkami, Apte 
kę 4 tysiecy obrotu do sprzedania. Biu- 
ro wywiadowcze J. Poliński, Lwów 
Pasaż Hausmana |. 5. Kantor służ 
bowy poleca Uficyalistów, Nauczycieli, 
Bony, wszelką słuśbą mezką i żeńską. 
Róże sztumowe w mchu 40 
de 50 ct. Karalioły, Werbena, 
Łewkonia sv, Kalarepa, Selery, Kapusty 
kopa 12 ct Astry, Goździki, Petonia, An- 
tirinoma, Celozia, Porsugalskie bratki, Age- 
ratum, Portuloki, Stokrótki, Lobelia i inne 
kopa 20 et. poleca 


SCHMIDT 
Stanisławów, Halict a. 
Para prawdziwych 


karych kucyków 


7, 8 lat z uprzężą i wózuczkiem małym 
o 2 siedzeniach skórą wybitych w naj- 
lepszym stanie, digg amerykański prawie 
nieużywany ma do sprzed nia Otsząr dwor- 
ski, Skczepiatyn p. Korczów koło U). nowa. 

Czekałem daremnie, Prosze podać 
Przyczynę listownie poste restante Osr. 


Masło dasorowa 


najlepsze rozsyła codziennie świeże w 
paczkach 5cio kilowych netto 9 funtów 
za złr. 4,30 oraz najlepszy ser stołowy 9 
funtów za złr. 2 franko za pobraniem, 
z gwarancyą najlepszej usługi. Marya 
Lanbeow w Brzesku 


Do sprzedania 
obszerna murowana willa 


w pięknem pałożeniu, przy szosie 
i rzece z 5 m. ogrodów, 10 kilm, 
od drugiej staeyi za Chyrowem 
za 8.600 złr. (urzędnikom także 
na dwudziestoletnie spłaty). W za- 
rządzie dóbr  Wojtkówka, poczta 
Wojtkowa. 

ea niezawodnie działający 

trodak do zupełnego wyniszczenia 


Wolfa 
Smierć 


Pluskwom 


we flaszkach po 60 h. 1 i 2 ko- 

ron poleca prawdziwy i zawsze 

świeży, tylko główny skład farb 
i materyałów 


0. T. Wineklera Syna | 


Lwów, Rynek 28. | 


LOKAL 


stosowny na biura lub sklep z mie. 

sakaniem, mający trzy wchody, skła- 

da sia z dwóch pokoi, nyży, sklepu, kachni, 

przedpokoju, dwie piwnice zaraz do naje- 

cia. Kepernika 50, nz u właści 
cielki. 


Redaktor odpowiedzialny Wacław Masłowski. 


Za 8 zir. przerabia najmocniej zbite awa = 


materace zupelnie jak nowe. Drelichy 5a 
pokrzcia począwazy od 50 ct. za metr po- 
leca speczalna pracownia kołder i mate- 
raców Józef Schuster Lwów Kopsrnika 5, 


mknie 


wanych unnach 
para NA 
eniz cale 


sbroj 


Po umirrko 
rię 


| 


Fabryka parowa pieców kaflowych 
odznaczona zaszczytnie na wystawach. 
Kantor i wystawa ul. Łukasińskiego 1. 6 (plac Castrum). 
Własne wyroby ogniotrwałe, szamotowe. 
Piece, kominki, kuchnie i wanny 


u gładkich i deseniowych kafli w rozmaitych kolorach i stylach. 
Wyroby na:ze równają się zupełnie wyrobom zagranicznym, gdyż 
pracując przez lat kilkanaście w pierwszorzednych fabryka: h 
zagranicznych nabyjiśmy wszechstronnej praktyki w tym zav o- 
dzie. Wykonuje sie także wszelkie naprawy. Zastępstwo L, P. 
Dietza w Pradze, słynnej tabryki płytek szamotowych na po- 
+ sadzki, chodniki i podwórza. 

Łaskawe zamówienia miejscowe i x prowincył uskutecznia 

aie najstaranniej, wzorowo i trwale po cenach najtańszych. 


39 


lat istniejący 
handel sukna 


i towarów wełnianych 
pod firmą 


JAN WALLAGH i SYN 


Lwów Rynek 33 
poleca sio. 
Na I-em piątrza 


Skład sukna na 
KONFEKCYE DAMSKIE 


ARTUR oz KI | Proszek odżywczy Heydena 


Lwów, ulica Zamarstynowska 1. 11 (dom|jest wymarzony prodakt biatxa 
własny). ul. Trzeciego Maja Iiesba 3. ý Si ; 
poleca wyborne kawy wprostz Ameryki 
pół kilo od 75 ct. Najiepsze herbaty 
pół kilo od 1.50, konia 
1.50 but Mum najlepszy od 1.20 Y, dit 
__mkiso holenderskie poł kl. 1.50 


Saa ia 
= prai T y a 2 TT 


najmodniejsze kapelusze na sezon letni, oraz wlasne modele poleca po 
umiarkowanych cenach 
ML. 


TLTOPOLNIC KL A. 


r Lwów, Akademicka 3 I, pietro. — 


ktery umożliwia spotegowane karmienie bez 
obciążania organów trawienm. 


Wyborny środek wzmacniający 


kuracyjny odjdła słabuwitych, dia dzieci, karmiacych kobiet, szezupłych, beskrwistych, rekonwa 
leszentów, natęźaych lizyczaje i umysłowo etc, 


Niimie wzbudzające apetyt. 
Otrzymać można w aptekach i drogueryach. 
Favryka chemiczna Heydon, Budapest-Drezden, 


Do P. T. właścieteli koni! 
Najwiekszy wybór der na konie, tudzieś 
dywąnów, chouników, portyer, firanek, 

kap na stoły i łóżka itp, 


znajduje alg © ukłódaje dy iw A z == ena 4 i 
Lenvre we Lwowie Byk „Am przez lskarskie powagi polsuona 


ul. ntuska Nr, 
ul. Mickiewicza 4. 


nejlepszy średsk pożywienia dia dzieci 

ala dodatek dia mioka + 
najlekszy śradek dietetyszny dla dzieci ehorych wa kiszki I żsłądsk. 
De nabysia w aptexach i dreguarynsh w puszkach pu 45 kr. I | zdr. 
i. ikuioko, Wiem Viz Stumpergasie Nr, 44/46. 


piona e 


| |. BEI LL 0% 
Caroi Jellinek 4 
l spredytorzy r Ń 
Wieden Peanut 00-52 460 
Lwów, „Jagiellońska 2%, 4% 
> x 


Ps = az 


SEEP rEARE I y. a 


[TARTAKI i MLYNY] 


Fabryka maszyn „Perkun“ 
Spułka komaadytowa Fordynunda Pietzssh a 


Lwów, Pedzamcze ulica św. Marcina II. 
Biuro techniczne din zamówień mi. kietnuinekau 1%. L p. 


Kosztorysy bezpłatnie. 


— 0. T, Wincklera Syn 


AB -> we Lwowie, Rynek 1. 28 
RY poleca najtaniej 


| Jagiellońska EF s 
| Przeprowadzenia 
W patentowanych, ucàylajycych potrseby ; 


Opakowania, wozach am ł morzem, 
kolują, drogą Kołową | > miajsóm, € 


Proszek pe”svl 


4 
? & Proszek Andela 
i h SĄ, <o : Zacherliny 
$ Że 44 * Cc ,|Papier naftalinowy Liście paczolowe 
| 44, Roy + + Terpenutynę Tynkturę kajaput 
4 DAĆ? Up, Bibułę | Antimolmę, 
zaa py | 
s p + 


Lubień, 


Kąpiele siarczane w pobliżu Lwowa. 


Najsilniejsze wody siarczane nu kontynencie. Kąpiele borowinowe. 
Leczenia elektrycznością, masużem, inhalacyą, Kąpiele rzeczne. 
Leczy się z nadzayczajnym skutkiem reumatyzm, wypociny po Zæ- 
paleniach, obrzęki po zwichnięciach i złamaniach, zołzy, spóźniona 
kobiece, przewłiozne zatrucia meta: 


-x 


wór (Bojary), blisko stacvi kolei Do- 
rowlany o ony, przy gościńcu, jest ga- > o 
rar ma z apan i martwym kufa postacie kiły, etyłość, choroby 
rrem do sprzedana. 
szennej gleby pierwszej jakości, 200 m.! iej i kta franco. Otwar- 
ardzo żyznych i obfitych sianożęć oraz EL Na hyaena a Na ma. 30%, taniej 
153 m. niszopiennego lasu. Dom mieszkal- cie sezonu maa | az m sezono a J- 
ny elegancki o 8 pokojach, Budynki go-| 00 251 = UO A SZ DLLLŁŹ OOOO 
zpodaccze w znakomitym stanie, Park, > e 

ogrody warzywne kilkunasto morgowe. | 

Zgłeszenia pod adresą: Zarząd dóbr 

Bojary, poczta Dobrowlany. 


Oddział towarowy 


Lwowskiej Filii 


kuba. da tandi pens 


ulica Jagiellońska 3 


Pierścionki 
zaręczynowe, ubrączki 
uzpilki ślavne, srebro stolo- 
we (urzędownie cechowane) 
kompletne wyprawy w kaset: 
kuch oraz wszelkie biźucorya 
poleca Jam Jarzyną 
jubiler, Lwów, Hotel 
Europejski, poleca na wiosnę 


wszelkie nawozy sztuczne, nasiona ko- 
niczyny czerwonej, białej, tymoteuszu, 
przełotu, inkarnatki, lucerny, buraków, 
pastewnych z gwarancyą za czystość, 
siłą kiełkowania i wolność od kanianki. 


Opróbkowane oferty na żądanie od- 
wrotną pocztą. 


Pasaż Hausmana 
c Lwowskie 


AWI F ote-Plastikon 

U RAY (46 razy premiowane) 
Od *%, do *y, da 

widzenia, 


Do Transwalu 


Wstęp 10 centów, i 5 ola AE d 


Papier « fabryki Ozorlańskiej, 


TRKIEIREHT Naśladownictwo RE e markę i próbkę. 
SE l | 068 Só żołądkowa 
Jej | S ool 20 


Obszaru 360 m.liozne, wszelkie choroby skóry, 2 lekarzy, apteka, poczta i telegraf 


PRZEGLĄD z dnia 23. maja 1900 
(amerykański owies gnieciony) jako kasza Inb zupa. które to potrawy każdą razą gorącą wodą w 10 do 15 minutach sporządzi 


można są zdrowe i lekkie. 


Woda Fiołkowa = 


| Płótna, stołową bieliznę, Chiffony, 


SW Quäker Oats“ jest wszędzie do nabycia. 4 


JULIUSZA SCHAUMANNA 


aptekarza w Btockeran, 


przy dolegliwościach w trawieniu, przy cierpieniach żołądko- 


SCHAUMANNA w Stockerau. | 


wych od wielu lat doświadczony, dietetyczny środek. 


TT 2920 meom a Taa A LOZEDNACA 
Usuwa x twarzy pryszezy, liszaje, tra- 
dziki, pierznienia n łuszczenie skóry, 
wygładza zmarszczki, Bi doły ospo- 
we. Twarz odświeża, ubiela i wydeli- 

. Cena 1 złr. 


E. Bredta i Ski w 


Otrzymać można we wszystkich 
aptekach austr, weg. monarchii. Cen6 
1 pudełka 75 et. Rozsylka poczt! 
przy odbiorze msjmniej 2 pudełek 2% 
zaliczką. Główny skład: 


Apteka ziemska JULIUSZA 


z 
m 


Jan iIhnatowicz 


Sklepy własne: we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Czer 


Ottynji 


(między Stanisławowem a Kołomyją) 
zatrudnia 400 robotników i wyrabia : 

Maszyny parowe do 150 koni siły i urządzenia transmisyjne lekkieji vięknej konstrukoyi, 
Kotly parowe wszystkich systemów, Aparata żelazne i MIEDZIANE, Rezerwoary 
Pompy do ruchu ręcznego, pasowego i parowego i t d. Maszyny relnicze 
Kotły lokomobiłowe, maszyny i narzędzia do głębokich wierceń. 
Urządzenia rafineryi nafty i cegielń parowych. 


SDECYALNOŚC TĘ 


Kompletne URZĄDZENIA TARTAKÓW PAROWYCH 


a w szczegtulności: 


Kompletne URZĄDZENIA G DRZELŃ rolviczych i przemysłowych, Fabryk spirytusu 
i DROŻDŻY i rekonstrukcye takich zakładów na najnowszy system 
I Najnowsze, najtańsze i najlepsze "TRE 


do ruchu ciągłego 
i peryodycznego 


Aparata do dastylacyi zaciarów 


z deflegmatorem patento wanya 


w Austro-Wegrzech i Niemczech systemu firmy 


A. SCHMIDT i SYN w Nanen koło Berlina, ed której wyłączne prawo wy- 
roba i sprzedaży na monarchię Austro-węgierską nabyliśmy. 


tentowanego deflegmatora. do minimam. 


patentowany. 


zpoczta Waręż. 
2. Wp. Stefanji z Lewandowskich 
poczta Waręź. 


Do ruchu perjodycznego : 
5. Wp. Remana ŚBrzysztofowiczu, 
Waszkowce nad Czeremoszem, 


Saisondauer: Mai bis Ende Semtember, — Hauptsaison : 15, Juni bis 20. August, 


fu der Vor- und Nuch-uison treise 30°, 


Nasso aparata do dystylacyi zavcisrą do rachu ciaglego 
defiegmatorem patentowanym są w ruchu w gorzelniach: 
1. Wp, Btefanji z Lewandowskich Łomnickiej Leszków, 


3. Wp. Tadeusza Potockiego, Uhryń, poczta Czortków. 
4, Wp. Js. Thoma i Syna (ze Lwowa), Złota Słoboda, 


Prospekty ilustrowane i kosztorysy darmo i opłaeone 


Bam deflegmator patentowany daje się zastosować do aparatu odpędowege 
każdego systemu, przyczem wygrzewkcz zacieru i kolona spirytusowa -= przy apa- _ 
racie do ruehu ciągłego — a alsmbik i talerze przy aparacie do ruchu perjodyczne- 
go, stają się zapełnia zbędne. a uzyskana ua nie cena obniża koszta zakupna pa- 


Deflegmator patentowany powinien sie znajdować w każdej 
gorzelui, Qdzie atembik lub talerze wymagają odnowienia korzy- 
atniej wypadnie zaniechać odnowienia, a zastosować delegmator 


Łowmnłckiej, Hulimów, 


Karapezyjów, poczta 


billiger. 


In den vorziiglichen Hotels der Kurdirektion bedeutende Preisermässigung bei Zimmermiethen über die ganze Saison. 
Eisenbahnstation, UNGARN (Komitat ros) Eisenbahnstation, 


Alkalisch-muriatische Eisenwässer. 12 Quellen. 


Hervorragender klimatischer und Terrainkurort. 


Wasserheilanstalt. Prachtvolle mächtige Fichten- und Tannenwalder : 4000 Joch mit 42 Kilometer 


bequemen Waldpromenaden. 


Indicatiom ; Gegen Bleisucht und alle Formen und Folgen der Animie; gegen Katarrhe des Magens, 
Darimea uud der Blasa; gegen chronisch» Katarrue des Kenlkopfes, der Luftróhre, der Lungen ; gegen Frkranknngen 
der weiblichen Geschlechtsorgane; gegen Amenorrhõe, Dysmenorrhóe; gegen chron. Katarrhe der Gebärmutter 
weissen Fluas, Hysterie un! Uufruchtbarkejt ; bei Erschópfungen nach schweren Krankheiten; gegen Malaria und 


ihre Folgen; gegen Nervenkrankheiten, nervöses Herzklopfen etc. 


x urmittet: wineralwasser-Trinkkur, Mineraluader, Fichtennadelbader, Moorbä ier aus Vásártelkor Eisen- 
moor, Mastage, elektische Bebandlung, 'Verrainkur, windgenchiitzte Łnge, stanubfrele, ozonreiChe, 


tichtend af goschwiugerte, 


balsunaische Gebirgsin(t, GWWasserheilunstatt. Oftiszieller Kur- 


! ; inrich Himcz, Sanitätsrath, Ausserdem stehen 6 Aertzte zur Disposition. — Bartfelder M1- 
a ~r isten vorsügliches Kar- u. Erfrischangsg:triuk. Bestellungen effektulrt 
die Badedirektion iu Ractfeld. Za habon iu ilou Apothoken und Xpezereihandinn- 


gen — Prospekte versendet DIE BADENDIREKTION. 


I i jestat der Kaiserin-Kónigin Elisabeth im Jahra 1895. 
Für w eN LE AAU Maje Kurortes wurden RL. 1893 fi. 1,023 745 verwendet. 


Niezawodny i najlepszy Środek 
przediw szwabom, karakonom, 
pchłom muchom i t. p. 


we flas;kach 
po 30, 60 i 2 

kor. prawdziwy i zawsze 
świeży. w głównym skladzie 


0. T. Wincklera Syna 


we Lwowie 1. 28. 


Ręczniki 
i chusteczki, Najnowsze krawaty. Główny skład goto. 
wej bielizmy poleca w wielkim wyborze po cenach naj- 
mierniejszych i stałych 


ERZE LESZ 


we Lwowie, ul. Teatralna 9 naprzeciw kościoła Katedry. 


Mropie żołądkowe 
Brady'ego 


(przedteza Marlaceiskia Kreple żołądkowa) 


B zoze w aptoce pznm König von Ungari“ 
Raroia Brady w Wiedniu I. Fioischmarkt 1. 


stary i znany środek leczmiczy działaj gaakomieje I 
wzmacniająco na żołądek przy przeszkodach w trawisnia I 
innych dolegliwościach. 


Cona flaszki 40 ct, podw. flaszki 70 et. 


ié uw. owtórnie, ze moje krople żołądkowe częstokroć 
Pa zę kt Należy ei uwaga przy zakupnie na powyższy markę 
ochronng z podpisem O. Brady i wszystkie wyroby jako nieprawdziwe 
awrócić, która nie są powyższą marką i podpisem O. Brady zaopatrzone. 


Krople żołądkowe apt. K. Brady 


iei Mariacelskie żołądkowe krople) | 
zą W AE ar i ie Matki Boskiej Mariacielskiej 


(jako marką uchrouns) zaopatrzone. Fgu marką ochronną tai 


ję znajdować podpis 

"Części składowa podana. 
Prawdaiwe krople żołądkowe są do nabycia we wszystkich aptekach. 
| ZN Ez 


Drukarnia Narodowa Stanislawa Manieckiego | Ski — 


Art. Zakład rytowniczy 
A. ZIGMANA 
we Lwowie ul. Sykstuska 14 


poleca po cenach możliwie niskich wszel< 
kie Stampil'e metalowe i kauczukowe, 
grawury na różnych me'alach ete. 
Najwiekszy wybór renomowanych drakar 
ni kauczukowych „Perfect“. Cenniki gra- 
tis i franco. 


eomme KA 
Najtaniej 


——— | inseraty ogłoszenia 


przyjmuje 
do wszystkich bez wyjątku dzien- 
ników miejscowych,  zaztiejsoo= 
wych i zagranicznych 


Ajencya dzienników i ogłoszeń 
Lwów, Passaż Hausmana 9. 
(Kosxtorysy na łądanie gratis). 


| zz 


KLD KADIo 


Sól morską 

Sól francensbadzką 

Sól kamienną 
siarczan żelaza 


Blarkę wątrobianą 
poleca 


VW. TGSzoBp 


Żółkiowska 1. 2. 
Codziennie wysyłka pocztą. 


Lwów, ul. Kopernika I, 9. 


